
Nr. 170. Krakó w, Piątek 28 Czerwca 1893. Rocznik V.

Przedpłata wynosi:
w "rakow ie ■

miesięcznie 1 zlr, 85 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr , rocznie 1.6 zlr.

Z<> odnoszenie do domu dolicza się 7.5 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w o ah j monarchjl Austrc-W ęg.: 

m ie s ięczn ie  1  zlr. 70 c n t ,  k w a rta ln ie  5 zlr., 
p ó ’ro c z n ie  10 łlr., r o c im e  30 zlr.

H um e* p o jed y ń czy  6  „ n t  n a  p ro w in c ji 1 0  cn t.

KURJER POLSKI
Wćchsrdzi csdiienni^ o gcdz:n‘a 8 rano.

Cena ogtopnei:
Za wiersz petitowy lu t jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane14 30 cnt. od wiersz u

Adres dla telegramó” :
„KURJER POLSKI14 —  KRAKÓW.

llękopiińw. Redakcja u
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W sprawie wodociągowej
miasta Krakowa

(Ciąg dalszy).

Z rad o śc ią  p rzy ją ł  w ów czas  dobrej  i zdro  
wej wody p ragnący  K raków  orzeczenie- 
rzeczoznaw cy p a n a  ju n k e ra ,  lecz dlugotrw.-i-’' 
ją cą  n ieste ty  la rad o ść  nie była , ho ^ iż  nie 
urzędow nie  tylko p ry w a tn ie  p rzy zw an a  s p ó ł ­
ka p rzeds ięb io iców  angielsk ich ,  którzy p o ­
dob n o  wielkie zasługi zaskarbili sobie w 
Kalkucie, w ykonan iem  tam wodociągu , i k tó ­
rzy p rzekonaw szy  się, że na  Regulicach 
m ożna  więcęi zaiubtc , bo ten  w odociąg  m u ­
si co najm nie j o p ó ł  m iljona gu ld e n ó w  wię 
cej kosz tow ać  ;ak Bałkańsk i — z a p r o p o n o ­
wali jako  jedyne  zbaw ien ie  d la  K iak o w a  
w odociąg  z Regulie.

W yższa o p ó ł to ra  s to p n ia  Celsjusza c ie ­
p ło ta  ź ró d e ł  szatkow iekich  dos ta rczy ła  p o ­
żądany  p o w ó d  do nazw y tych ź ró d e ł  z n a ­
komitych „C iep licam i11 i do s tan ięcia  po 
s t ron ie  zbaw ców  A nglików  przedstaw icie li  
p ro jek tu  Reguiickiego. N a  je m  to s tanow i 
sku stoimy, baw iąc  się od lat k ilkunastu  
bad a n ie m  p ro jek tu  reguiickiego, lecz m im o 
znacznych w y d a tk ó w  na te b a d a n ia  nie p o ­
s iadam y do tąd  ani s tanow czej Irasy, ani 
p lanów  i kosztorysu, lego pro jek tu ,  ani też 
m im o ciągłych pom iarów , wody nie przy­
było Od czasu  prze fo rsow anego  uznanm  
pro jok lu  reguiickiego, przez  R a d ę  m ia s ta  o 
żadnym  innym pro jekc ie  w komisji w o d o ­
ciągowej mówić, a n a w e t  w sp o m n ie ć  n ie 
b \ l o  wolno n ikom u, dop ie ro  w osta tn ich  
czasach u chw a lono  rozpocząć ,  nic zw ażając  
n a  E egu licc  n o w ą  k an ipan ją  w odociągow ą 
odszukan iem  dobrej  i zd row ej w ody  dla 
K rakow a więc sp ra w a  m a  się rozpocząć ab 
ovo — Tych zdobyczy ż a d n e  rniasto K ra ­
kowowi n ie  pozazdrość ,,  a le  p raw dziw ie  
pozazdrośc ić  m u  m oże wyjątkowo obfity 
w ybór  rzeczywiście dobrych , n a w e t  z n a k o ­
mitych wykonalnych  p ro jek tów , o d p o w ie ­
dnich  w ym ogom  higjeny, lepszego ź r ó d la ­
nego pro jek tu  j a k  K raków  w. swych ź ró ­
dłach  Nielepieć, R u d a w a ,  B a tkow ice i Re- 
guiice posiada,  n ie m a ż a d n e  m ias to  w 
E uropie ,  a jednolitości tem u pro jek tow i 
ź ró d la n em u  u ik t zaprzeczyć n ie może.

Dla K rakow a n a d e r  w aż n ą  p o ż ą d a n ą  
jest i ta  ukuliezność, iż ten  p ro jek t  bez 
naruszen ia  jednolitości wodociągu , m ożna, 
że tak  pow iem  ra tam i czyli częściowo w y­
konyw ać, n. p. te rasito  ju ż  jak  najrychlej, 
sp row adz ić  do p aru  se t  w ypływ ow ych stu 
dr.: publicznych, w odę  ze ź róde ł  z Nielepic 
i R udaw y , i o d d ać  se rw i tu to w ą  w odą  m ły­
nów ki knnałum , za la t  mniej więcej i5  
sp row adz ić  ro zp ro w a d z ić  w odę  źróde ł  
szatkowickich z Czerny a  nareszc ie  za d r u ­
gie 15 lub 20 la t  przyłączyć do pełni go 
w odociągu  ź ród ła  Regulickie, p o te m  ju ż  z 
pew nością  nigdy nie poczułby  K raków  b r a ­
ku dobrej i zdrow ej wody i po  w ykonan iu  
całego dzieła posiada łoby  nasze u k o ch a n e  
miasto, zakład  w zorowy pod  każdym  w zglę­
dem  aż do końca dw udzies tego  s tu lec ia  w 
zu p i łn o śe i  wysla iczający, a  przez m ieszkań ­
ców błogosław iony . Z m z u t  że nie zawsze 
byłem za sp ro w ad ze n ie m  wody źródlanej  
d la  K ia k o w a  ignoru ję  — bo nie zasłużyłem  
sobie na  n iego i nikt mi też z moich li­
cznych p ;sm w odoe ągow ych, kto je  w o g ó ­
le i z u w a g ą  czytał,  dow ieść lego nie je s t  
w s ianie, żebym ja  był przeciw  sp ro w a d z e ­
niu wody dobrej,  źródlanej.  W alczy łem  chcąc 
się m iaslu  przysłużyć, bez w zględu  na 
pracę  na  s l ra lę  czasu, n a  koszta i n a w e t  
n a  o b raz ę  osobistej godnośc i uporczywie,  
ale nigdy* przeciw  wodzie źród lanej,  tyłku 
przeciw  wodzie ź ród lanej  tylko przeciw  
fałszywym pojęciom, rej v odząeych dylelan-  
tów i mylnym pod an io m  szczególnie cyfer, 
którem i u s i ło w a n o  o b a łam uc ić  publiczność, 
jak np. że p ro jek t  szatkowiecki j e s t  w y k o ­
nalny  za S'iO.000 zlr., że ź ród ła  regulickie 
na  wszystkie po trzeby  n iem al n a  wieki s a ­
m e je d n e  w ystarczą  i t. p. T w ie rd z i łam ,  że 
także inny p ro jek t  n iem al ló w n ie  dobry ,  
m oże  być ze w zględu  na ró żn e  znane  o k o ­
liczności odpow iedn ie jszy  s to sunkom  m iasta , 
j a k  n. p. na j tańszy  ze wszystkich p ro jek t 
w odociągu  g raw ilu lacy jnego  z doliny S u ło -  
szówki z do sk o n a łą  w o d ą  ze źródeł w g łę ­
bny cli. Byłem zaw sze za sum iennem i i u- 
m ie ję lnem i p rze p ro w ad z en ia m i poszuk iw ań  
dob re j  i zd row ej wody dla K ra k o w a  i z a ­
wsze b ron ić  b ę d ę  tych zdań, lecz p o z o s ta ­
w iając  su u m  cuitjue, co m a  znaczyć p o zo ­
s taw ia jąc  f inansistom  i ekonom is tom  kwe- 
s l ją  p u n ię ż n ą ,  p raw n ik o m  p raw niczą ,  a m e ­
dykom s a n i ta rn ą  a m im o prośby  — nie u- 
woln iony  przez św ie tn ą  R a d ę  m iasta  od 
przyna leżnośc i  do komisji w odociągow ej,  i 
od  b ran ia  u dz ia łu  w p o n o w n ie  ?ię ab ovo 
rozpoczynającej k am p an ji  w odnej,  p o c z u ­
w am  się do obow iązku  wypow iedzenie  
otwarcii m ego osobis tego z a p a t ry w a n ia  się, 
ja k o  technik dośw iadczony  prak tyczn ie  n a  
zbaw ienny  doskonały  a w ykonalny  pro jek t

jednuli to -źród lany . P o w ied z ia łe m  n ie  d aw n o  
tem u, ze ja  u w a ż a m  n iczem  n ie  u sp ra w ie ­
d liw ione u m yślne  o dw lekan ie  sp ro w a d z e n ia  
m ia s lu  wody na po trzeby  d o m o w e  n a w e t  
n iem al zb roan ię ,  co mi bardzo  za złe wzię­
to, lecz m im o tego p o w ta rz a m  śm ia ło  to 
raz  puoliczn ie  w yp o w ied z ian e  zdan ie  także 
i dziś, ale teraz ju ż  n a  innej pew ne j  p o d ­
staw ie ,  bo n a  orzeczen iu  znanych  i wielce 
dośw iadczonych  europe jsk ie j  sławy' higjeni- 
s lów  p raw d z iw ie  san i ta rnych ,  p o św ię ca ją ­
cych się g łów n ie  podn ies ien .u  zd row otnośc i
a. k ieru jących  się rów n ież  zasadą su u m  cui-  
ijue p o ^ o s ^ w ie ją c y c h  więc techn ikom  co 
do nich należy.

Do takich hig ienistów  u d a łe m  się p rj  wa- 
tnie z u p rze jm ą  p rośbą  o ła sk aw e  ubjaśnie- 
nie m nie ,  techn ika  p rak tyczn ie  dośw iadczo ­
nego, lecz nie pozującego  na h igienistę sa  
n ila rnego ,  w kwestji,  dotyczącej się z d ro ­
w otnośc i m ieszkańców  miasta , b a ła m u c o ­
nych  przez dy le tan tó w  i p rzez  nich te rory-  
su w a n ą  pr&oę puhliczną ,  że zaś  w iem  do 
kogo się u d aw a ć ,  tego mi nikt nie zechce 
odm ów ić ,  d o w io d łe m  to bow iem  w mcm 
sp ra w o z d a n iu  z robó t  p rzygo tow anych  do 
za o p a t rz en ia  K ra k o w a  w wodę, w roku  
1872, w k tórem  to sp raw o zd a n iu  o m a w iam  
i p rzy taczam , udz ie lane  mi rady  przez  ludzi 
jak  Biirkli z Z urychu , S a lb a d  z Drezna, ten  
sam  k tóregośm y tu poznali i k tórem u z 
n ieog ran iezonem  zaufan iem  pow ierzono  obe 
cnie p ro jek t  w odociągu  dla m ias ta  B u d a ­
pesztu ,  liczącego 80u Ouu ludnośc i  więc dzie­
sięć razy tyle, j a k  nasz K raków  i rudy 
wielu innych, w ów czas  już  zaszczytnie  z n a ­
nych koryfeuszy Y.odociągowyeh. O d roku  
1872 w p raw d z ie  sp raw y  w odoc iągow e w ie l­
kie postępy, ale też i ja  je  troskliwie ś ledz i­
łem, ile m ożności s ta ra łe m  się postępow i 
podążyć,  a że  po tra f ię  sp ra w ę  zrozum ieć i 
ocenić iuż w tedy -dałem dow od  tego, ho 
mój p ro jek t  za opa trzen ia  m iasta  Czernic 
wce w dobrą ,  zd ro w ą  i d o s ta te czn ą  w odę, 
k t ó r y . n a  żądan ie  p rzedsięb iorcze j  spółki 
akcyjnej już w 1859 r. w yp ra co w a łem ,  z o ­
stan ie  te raz  prcez d o b rz e  znaną  firmę cze­
skich inżynierów  Kumpel Niklas z Tóplii/,  
w ykonanym , z posunięciem , później od m e ­
go pos .aw io tiych  p /o je tu o w  angielskich . 
francuskic.li, helgijskich i niemieckich.

W a h r y  K o łodzie jsk i ,  inżynier.

(Dokoń ozenie n ustąp i j .

1 bijącej shwiii.

W iele p ism  za p o w ia d a  k ro tką  sesję se j­
m ów  w październ iku  r. b. Sejm y zaję łyby 
się w ów czas  u ch w a len iem  b u d że tu  n a  rok 
1894.

B p raw a  t ru tn o w sk a  poczyna  w chodz ić  w 
n o w e  s tad  um . Z sali se jm ow ej praskie j 
p rzen o ś  się o n a  n a  g ru n t  tak bardzo  p o ­
datny,  d la u rzeczyw is tn ien ia  wszelkich pro 
je k tu w  rząduwycli,  do rad y  p a ń s tw a  w ie ­
deńskiej.  W edle  najśw ieższych doniesień  już  
na  posiedzen iach  rad y  m inistrów, jak ie  o d ­
były się p rzed  sesją  delegacyj,  o m a w ia n o  i 
u c h w a lo n o  w zasadzie w nieść  now elę  r z ą ­
dow ą w  paźdz iern iku  r. b , luóraby  norn  o 
w a ła  podzia ł  n a  okręgi sądow e, i w :azie  
o p o ru  ze s trony  se jm ów , gdyby te opinji 
swej w ydać nie chciały, d aw a ła  w olne ręce 
rządow i Rząd w ów czas  w d ro d ze  a d m in i­
s tracyjnej m ia łby  p raw o  p rze p ro w ad z ić  p o ­
dział zam ierzony . Na konferenc jach  rady  
m in is trów , takie się o d b ę d ą  w  czasie n a j ­
bliższym, p ro jek t  wyż wym ieniony, pudr la-  
ny zos tan ie  szczegółowej dyskusji i w y p ra ­
cow any, jako  p rze d ło że n ie .

P rzed ło żen ie  to z ram ien ia  rzą d u  w n ie ­
sione  będzie n a  s tó ł  iz b y  poselskie j w c ią ­
gu sesji jes iennej.  N ie t r u d n e  poznać ,  ku 
czem u zm ierza ta  akcja. C hudzi Lu o T r u -  
tnow, chodzi o u lega’izowanie rozb io ru  
Czech, na  który se jm  czeski p o d  nac isk iem  
patrjo tycznych  czeskich s t ronn ic tw  żadną  
m ia rą  godzić się nie chce W  grze b ę d ą  
bardzo  doniosłe  interesy . P ro je k t  r z ą d o ­
wy o tw orzy  w ro ta  n a  oścież dożeniorn 
seDaratystyeznym . N iem cy czescy osiągną 
to, o co w alczą od la t  dziesiątków, w s ta ­
rych C z e c h a c h , o d g ran iczą  sobie n o w ą  oj­
czyznę, gdzie ju ż  germ anizacja ,  niczem  nie 
k rę p o w a n a  będzie  m ogła  ta m ę  s taw iać p o ­
wodzi czeszczyzny, tak groźnej żywiołowi 
niemieekii m u w drugiej po łow ie  b ieżącego 
stu lecia n a  te ren ie  k ra jów  K orony  św. W a ­
cław a. Za rozdz ia łem  okręgów  sądow ych ,  
w  myśl zasady  jednoli tości  etnograficznej 
pójść m uszą bow iem , jako  n ie o d zo w n e  u 
zu pe łn ien ia ,  takiż rozdz ia ł  re jonów  policyj­
nych i okręgów  polityczno adm in is tracy j­
nych.

Jesień  roku  b ieżącego  p rzyn ies ie  ża lem  
w p a łac u  n a  F ra n ze n s r in g u  walną, bitwę, 
której zwycięskim śv'Mętym Jerzym  będzie 
P lener ,  i raz  jeszcze wbije kopję  w p a -  
szezękę bun tow niczego  lwa m łodoczesk iego .

O rg a n a  lewicy u d a ją  wielkie n iezadow o 
lenie z najnow szego  o b ro tu  spraw y. Neuc  
freie Presse  n a rzeka  n a  zbytni formalizm 
i jej zd a n ie m  hr .  ichflnborn ,  n ie  troszcząc 
się o kons ty tuc ję ,  mógłby • sob ie  po łk n ąć  
kilka p a ra g ra fó w  o kom petenc ji  se jm ów, 
jak  krornkę eh leba  z m asłem .

Przy  tej sposobnośc i  i sp raw a  rozbioru  
Czech s tan ę łab y  o b raz u  doskonale ,  i au to-  
nom ja  d os ta łaby  m łego  szczutka w nos. 
W to  graj p an o m  cen tra lom  i germ an iza  
to ro m !  T y m czasem . rzą d  od d robnych  „for­
m a ln o śc i11 ani myśji o d s tę p o w ać  i z je d n e j  
s t iony  baw i się w kun k ta to ra ,  od racza jąc  
dalszy tok sDrawy aż n a  jesień, z d ru ­
giej — czeka w erdyk tu  rady  p ań s tw a ,  który 
dop ie ro  będzie dla. rozb iorow ej akcji p iła-  
tow em  um yciem  lak .  — P isze  Neue fre ie  
Presse:  R z ąd  przypuszcza,  iż now ela  n ie ­
w ątp l iw ie  uzyska v iększość w R a d z ie  pań  
s tw a . Czyż by tak być miało w  is tocie?  
P o  n iek tó rych  odezw an iach  się Yatcrl.andu.  
o p u n k ta c ja ch  w iedeńsk ich ,  k tó re  to p u n ­
k tac je  nie ugody różczką ,  ale n iezgody ko­
ścią się stały, m o ż n a  nieco p o w ą tp ie w a ć
0 szczerych chęciach s t ronn ic tw  k o n se rw a ­
ty w n e  katolickich a u s t r j a e k o /n ie m ie c k ic h  
do p o p ie ra n ia  akcji rozb io row ej.  P om im o 
za ję tego  przez  feu d a łó w  czeskich s ta n o w i­
sk a  życzliwego d la  punk taey j i ich dalszego 
ciągu — akc;,i rozb iorow ej,  w o lno  wierzyć, 
iż p rze d  z u p e łn e m . rozw iązan iem  rąk  rzą ­
dow i ce n tra lnem u ,  który w osta tn ich  p aru  
la tach  tak silr.ie p rze su n ą ł  się lewo, 
w zdrygn ie  się a ry s tok rac ja  czesko m oraw  
ska. Nie b a rdzo  więc liczyć jeszcze  m ożna  
na  grupy za ch o w aw cze  m pa r lam enc ie .  Ale 
P o la c y ?  Polacy b ę d ą  ja k  zwykle języczkiem  
u wagi, i na  nich spocznie odpow iedz ia lność  
m o ra ln a  za p rzy łożenie  ręki do rozb io ru  
s ta re j  ojczyzny czeskiej, k tórej kró lam i byli 
Jag ie l lonow ie ,  a skąd  sp łynę ło  św ia tło  w ia­
ry n a  Polskę.

Nie ulega najm nie jsze j w ątp liw ości ,  iż K o­
ło polskie  postąp i  sob ie  zgodnie z t r a d y ­
cjami n a ro d o w e m u  f dla d robnych  o p o r tu -  
n is tycznych korzyści,  nie pośw ięci dóbr  
Idealnych Nie da -ię rów n ież  uw ieść  n ie ­
k tó rym  --'<--ytruWji!dii .joiiimł<>docz,t-ehóv.\ i ! 
dalekie będzie chęói rob ien ia  im na złość
1 oduczania. Lzechó v rusofilsl wa przez  p o ­
pychan ie  ich jeszcze głębiej w o d m ę t  ro z ­
paczy.

T M  DOKUMENTY ROSYJSKIE
w spraw ie obsadzenia tronu w Bułgarji i usunięcia 

uzurpato ra  ks. Ferdynanda Koburg

(Ciąg dalszy).

61.

C yfrow any telegram cesarskiego posła  w  B u ­
kareszcie do dyrek tora  azjatyckiego depar ta ­

m en tu  z d. 9 g r u d n ia  1889.

Rosyjski po ruczn ik  artylerji,  szlachcic Por- 
firi K o łobkow  p o w o łan y  zos ta ł  obecn ie  do 
Sofii, w ch a ra k te iz e  cz łonka kom ite tu  w o j­
skow o-rew olucy jnego ,  aby tym sposobem  
by ł obecnym  n a ra d o m , m a jącym  n a  celu 
obm yślen ie  środków  usun ięc ia  n a ty c h m ia ­
s tow ego  księcia K oburg  z Bułgarji.  Otóż p. 
K o łobkow  przez D ra g o m a n a  naszego kon 
su la tu  w R uszezuku  wnosi petycję, aby mu 
pozw olić  ob jąć  miejsce k o m e n d a n ta  jednej  
ba ler j i ,  albo jed n eg o  pu łku  artyle.iji (?) w 
arm ji bułgarskiej,  w ów czas  bow iem  m ia łby  
z u p e łn ą  m ożność  i sw o b o d ę  przyjęcia u- 
dzia łu  w zam ierzonym  zam a ch u  s ta n u  w  
Bułgarji .  ( P o se ł  dodaje ,  że K ołobkow  już 
p o p rze d n io  na leża ł  do armji bu łgarsk ie j j a ­
ko k a p i ta n  artylerji).

: 62.

C yfrow any  telegram dyrek tora  azjatyckiego  
depa r ta m en tu  do cesarskiego posła  w B u k a  

reszcie z  d. 5 g r u d n ia  1889 r.

Dyrektoi o d p o w h d n na  powyżej p o d a n y  
te legram , że p ro śb a  K o lo b k o w a  w  obecnym  
czasie nie m oże być p rzychyln ie  za ła tw iona .  
N ie p o d p a d a  je d n a k  na jm nie jsze j  w ątp l iw o 
śei, że K ołobkow  za udzia ł w zam ierzonym  
za m a ch u  s tanu  o tizym a o d o o w ied n ie  wy 
n ag ro d z en ie  nie tylko od cesarskiego rządu , 
a le  n a d to  i od kom isarza  cesarskiego, przez 
rz ą d  cesarski zam ian o w an eg o .

63.

C yfrow any telegram cesarskiego posła  iv B u ­
kareszcie do dyrektora azjatyckiego dep a r ta ­

m en tu  z  d n ia  5 g ru d n ia  1889 r.

R u szn ik a rz  w  bułgarsk ie j arm ji  i a jen t  
ta jnej  policji, Hreszkov'. u p ra sz a  o p o z w o ­
lenie p o zos tan ia  i nada l  w arm ji  b u łg a r ­
skiej w tym sam ym  charak te rze .

64.

Sekre tna  depesza dyrek tora  azjatyckiego de­
p a r ta m e n tu  do posła  cesarskiego w  B u k a ­

reszcie z  d. 2 0  g ru d n ia  1889 r.

Minister wojny, g en e ra ł  a d ju ta n t  W a n n o  
ski u w aż a  w p ra w d z ie  dalsze pozos taw ien ie  
rosyjskich u rzędn ików  i wojskow ych l e k a ­
rzy w arm ji  bułgarskiej,  za n iekoniecznie  
p o trz e b n e  i c d p o w ie d r ie ,  z uwagi wszakże, 
że rzeczywisty ra d c a  s ta n u  D urnow o . b a r  
dzo p och lebn ie  w yraził  się o H reszkow ie ,  
co do jego  sk ru p u la tn eg o  k o n tro lo w an ia  i 
p i ln o w a n ia  rosyjskich socjalistów, zgadza  
się na  p ozos taw ien ie  tegoż n a d a l  w s łużb ie  
w ojenne j w  a im ji  bułgarskie j.  P o se ł  w szak ­
że w in ie n  oznaczyć czas t rw an ia  je g o  s łu ­
żby.

65.
Sekretna depesza cesarskiego posła w  B u ­
kareszcie. do dyrektora  azjatyckiego depar ta ­

m e n tu  z  d 27  g ru d n ia  i. r.

P orucznik  K ołobkow , M ory w tych dn iach  
w łaśn ie  przybył tu z Sofj., przywiózł mi o- 
s ta teezne  po s ta n o w ien ie  kom ite tu  w o jsk o ­
wo rew olucyjnego . On też ja k o  cz łonek t e ­
g o ^  kom itetu ,  do k tórego  należy i kilka 
osób z różnych politycznych s t ronn ic tw  w 
Bułgarji, zanosi p rośbę ,  aby  wynik n a ra d  i 
p o s ta n o w ień  w zm iankow anego  kom ite tu  w o j­
skowo rew olucyjnego  p rzes łać  do m inis t  :- 
r ju m  cesarskiego sp ra w  zagran icznych  do 
osta tecznej decyzji. U chw ała  brzm i jak  n a ­
s tępu je  :

„u uw agi n a  skargi 'u d n o ś c : przeciwko 
a jen tow i uzurpa to rsk ich  R e je n tó w  Bułgaij i,  
na  których czele stoi po ruczn ik  armji au-  
s tro-węgierskiej,  książę F e rd y n a n d  Koburg,  
mianowicie, że oni dopuszcza ją  się g w a ł ­
tów, a książę z a p ro w a d z ił  te rrorystyczne 
rządy  — dalej z uwagi,  że tak książę K o­
bu rg  j a k  i m ianow an i przez  mego rzadcy, 
w innym i są m u rd u  obywateli ,  o rg an iz u ją ­
cych pa t r io tyczne  oddzia ły  w celu o sw o b o ­
dzenia ojczyzny od te rro ryzm u  i p rzem oev, 
kom ite t  w o jenny  p o s ta n aw ia :

1. Księcia l fobu rga  i za m ia n o w an y c h  przez 
.iii-go rządców , o raz  minisiruw. n iezw ło ­
cznie usunąć.

2. Dzisiejszych m in is trów  ja k o  u c z e s tn i ­
ków niezliczonych m ordów , su row o  u k a ­
rać.

3. Księcia K uburga ,  jako  g łów n ie  o b w i­
n ionego  i sp raw cę  wszelkich nieszczęść s p a ­
dłych na B u łg ar ję ,  sku tk iem  n iep raw nego  
zagarn ięcia  książęcej w ładzy u k a r a ć  k a ­
r ą  ś m i e r ć  , w jak im  to  celu tenże  o d d a ­
nym zosian ie  p o d  sąd  r e p ie z e n ta n tó w  b u ł­
garskiego ludu ,  którzy  przez kom ite t  w o ­
jen n y  zam ia n o w an i  będą .

4. Majątki wszystkich w innych p rzechodzą  
n a  rzecz naro d u ,  do p ańs tw ow ej  kasy.

5. P ros ić  cesarsko rosyjski rząd ,  o z a m ia ­
n o w an ie  j a k  najsp ieszn ie jsze  cesarsk iego  k o ­
m itetu  i z a p row adzen ie  tym czasow ego p r o ­
wizorycznego  rządu  w księstwie, a nad to
0 zw ołan ie  wielkiego S o b ra n ja  d la  wyboru 
now ego  księcia, m ającego  w stąp ić  n a  tron  
bułgarski.

6. Złożyć n a  s topn iach  t ro n n  je g o  cesa r ­
sk ie j  Mośri i ob rońcy  Bułgarji  n a jp o d d a n -  
niejszą p ro śb ę  kom ite tu  w o jennego  w celu 
ub ła g an ia  cesarza, aby  tym  kom isarzem  z a ­
m ianow any  został g e n e ra ł  D em ontow icz ,  
biorący czynny udzia ł  nietylko w  o s w o b o ­
dzen iu  Bułgarji od  tu reckiego ja rz m a ,  ale
1 w  p rac ach  konstytucji , jaką  B u łg a r ja  o b ­
d a rz o n ą  z o s ta ło 11.

S k ład a jąc  tę dek larac ję  w  ręce  W . Eks. 
7. p ro śb ą  o ła sk a w e  zadecydow anie ,  m a m  
zaszczyt p ros ić  najuprzejm iej ,  o za kom un i­
kow an ie  te legraficzną d rogą m a jo row i P a -  
nicy, ja k o  p rezyden tow i w zm ian k o w an e g o  
w o jennego  k o m ite tu ,  n a s tąp io n e j  w tym 
względzie decyzji.

(C iąg  da lszy  n a s tąp i) .

Towarzystwo g c m ln iió ™  polskich.

W dniu  15 czerw ca b. r  odbvło  sie we 
Lwowie pod  p rze w o a n ie tw u m  p. F ranciszka 
Siedleckiego, w alne  zebranie członkó\> T o ­
w arzystw a gorzelników polskich. W zjeździe 
wzięło udział 65 gorzelników. Z eb ranych  
pow ita ł  serdecznem i s łow y p. Siedlecki, z a ­
chęca jąc  do dalszej pracy na po lu  p o d n ie ­
sienia p rzem ysłu  gorze ln ianego . N ieobecność 
p rezesa  T ew a rz y s tw a  p. R azi tm erza  H o r -  
dyóskiogo w y tłum aczy ł p. Siedlecki, jako  
zas tępca  tegoż, ważnymi pow odam i.  W s p o ­
m ina jąc  o ciężk’ch warunKach, w śró d  k tó ­
rych rozw ija  się T o w arzy s tw o  i to naw e t  
b a rd z o  pomyślnie , nie zapom ia ł także p o ­
święcić słów' kilku pam ięc i zm arłych cz ło n ­
ków, którzy d la  rozw oju  T o w arzy s tw a  p ra  
cowali z Dardzo pom yślnym  skutkiem.
§gP. N apo leon  U rbanow sk i,  z a s z c z y t n i e  z n a ­
ny właściciel fabryki żelaza w P o z n a n iu

p rzem ów ił  ja k o  d e le g a t  T o w arzy s tw a  te -  
c h m rz n o -fab ry cz n eg o  n as tęp u jące m i  słowy :

„P rzynoszę  wam p a n o w ie ,  b ra tn ie  p o ­
zdrow ienie  od  ko legów  z n a d  W arty ,  k tó rą  
losy p rzec iw ne  ch c ą  u jąć  w  k a ib y  ge rm a -  
n izniu ,  p rzyw ożę  w am , panovvie, p o z d r o ­
w ien ie  takież od  braci z n ad  Wisły, n ie  tej,  
która, w ezbrana  ł z a n f  i goryczą od S a n d o ­
m ierza,  aż po P r u s  g ran ice  roz leg łą  p łyn ie  
w stęgą  od  T o ru n ia  do G dańskich  nizin.

Nasi p rao jc o w ie  z d u m ą  mogli pow iedzieć, 
iż je s te śm y  bogaci i że je s teśm y spicńle- 
rzem  E u ro p y  z a o p a t ru ją c  j ą  w  p iony n a ­
szych u io d z a jn y e h  p rzes trzen i  Dziś p o w ia ­
damy, że ten  kraj j e s t  b o g a ty m ,  w którym 
komin przy  kom in ie  je s t  o zn a k ą  rozw oju ,  
d u ch a  p rzem ysłow ego .  W sk u tek  s to sunków  
ekonom icznych , sku tk iem  ro zw o ju  środków  
kom un ikacy jnych  g o sp o d a rs tw o  zn a jdu je  się 
w tym stanie , iż p rodukcja  z ia rna  się nie 
opłaca ,  a p łody  rolnicze m usim y p rze ra o iać  
n a  miejscu.

Je d n e m  s łow em  g o sp o d a rs tw a  n a sze  
w zm ocn ić  musimy przem ysłem . Kraj nasz  
r oiniczy, p o zbaw iony  bogac tw  w e w nę trzu  
ziemi zaw ar tych  je d y n ie  rozw ijać  p rzem ysł 
rolniczy p o w in ie n , ja k o  na zdrow ej ODarty 
podstaw ie .  A  więc p ie lęgnow ać pow inn iśm y 

. p rzedew szys tk iem  cukrow nie ,  gurzelnie , m ły ­
ny, m ączkarn ie  i t. p. zakłady.

Z tych wszystkich zak ładów , gorzelnie 
p ie rw szo rzędne  za jm u ją  s tanow isko , i d la 
tego na  szczególniejsze z naszej s t rony  p o ­
winny zasług iw ać baczenie. U  nas ,  w Księz 
twie P oznańsk iem  sku tk iem  odm iennych , 
jak  u was, panow ie ,  za sad  opod a tk o w a n ia ,  
zak łady  gorzelnicze m usia ły  być tak z b u d o ­
w ane ,  by o d p o w iad a ły  wszelkim w aru n k o m  
p o s tę p u  techniki i były w  m ożności p r z e ­
rab ia ć  su row y  p ro d u k t  n a  go tow y fabrykat 
ja k  na j tan ie j  i w jak na j lepszym  ga tunku .  
U was, panow ie ,  gorze ln ic two je s t  dopie ro  
pączkiem, który przy  w aszem  s ta ra n iu  i w a ­
szej p ieczołowitości i o toczony  w aszą nau  
kow ą p rac ą  w kw ia t  b u jny  p rzem ien ić  się. 
może. Będzie ono ź ród łem  bogac tw a n a r o ­
dowego, jeżeli je um ie ję tn ie  m e leg n c w ać  
będziecie a m d  pow inn iśc te  pom ijać  żadnej 
sposobnośc i ,  k tó ra  się w am  n as t rę cz a ,  by- 
se.i. w  tej pracy sił nau k i  n a b r a ć  mogii.

T o w arzy s tw o  gorze ln ików , k tórego  św ię ­
to dziś obchodzim y, je s t  j e d n e m  ze źró­
de ł  do n a b ra n ia  tej siły • tu panow ie  udzie  
lać sob ie  możecie, wyników sw ych  d o św ia d ­
czeń, tuta j w spó lną  p ra sę  rozw .ązać  m ogą 
zagadnien ien ia ,  o k tórych rozw iązan ie  p ó -  
jedóezo  n a p ró ż n o  sililibyście się. Z a d a r te  
w aszego T o w arzy s tw o  je s t  w aż n e  i znaczne,
0 jego rozwój wszystkiem i siłami s ta ra ć  się 
w inniśmy.

Kończę; panow ie ,  zycząc W a m ,  aby w a ­
sze T o w arzy s tw o  dalej kroczyło d ro g ą  r o ­
zw oju  p rac u jąc  sum iennie ,  gorliwie i umie 
ję tn ie  na niwie tej w ażnej garęzi bogac tw a 
n a ro d o w eg o .  Życzenia te  sk ia d am  w  im ie­
niu m ojem  w iasn em  i w im ien iu  tych, k tó ­
rzy m n ie  tu ta j  z K sięstw a de legow al i11.

P o  hucznym i oklaskami, p rzy ję te j m owie 
p. N ap o le o n a  U rbańskiego d o k o n an o  w y b o ­
ru  komisji yy'eryfikaeyjnej i orzekającej,  w 
sk ład  ktor-ej weszli • pp. O rzechow ski S e b a -  
s t jan ,  H n a t iu k  Ja k ó w  i D om ański Jan .

N as tęp n ie  na  wniosek p. J a n a  Ihna tow i-  
eza uchw a lono  zm ienić s ta tui T o w a rz y s fwa 
gorze ln ików  polskich yv ten sposób , aby 
zw iększono g łówny za rząd  o cz terech  cz ło n ­
ków. N a tej p o d s taw ie  w y b ra n o  do g łó w n e ­
go za rząd u  pp. K azim ierza  Hordyńskiego  
jaku prezesa , A nton iego  Jenika,  E ugen iu ­
sza Kisielińskiego, F ranciszka  Siedleckiego, 
Boles ław a Jaw orsk iego ,  J a n a  Domańskiego, 
Z enona  Isakiewicza, E d w a rd a  Kamińskiego
1 S eb as t ja n a  O rzechowskiego.

Co się tyczy subskrypcji  n a  zak ładow y 
fundusz  w ystaw y k rajow ej w r  1894 vre 
L w ow ie  odbyć się m ającej uchw alono  zb ie­
rać  składki pomiędzy cz łonkam i i z e b ra n ą  
sum e przeznaczyć n a  rzecz w ystaw y , n a  
której zna jdow ać  ię będzm  p aw ilo n  g o ­
rzelniany. W pew ilon it  tym  pom ieszczone  
zos taną  aparat}  gorze ln iane  w  fab rykach  
pp. N ap o le o n a  U rb a n o w sk ieg o  i P a u k s c h a  
w ykonane W ystaw ione  rów nież  b ę d ą  ta m ­
że p ro d u k ta  szkoły d u b la ó s k ia j , jak n ie ­
mniej i innych  właścic.eli go rze lń  za o p ła ­
tą  >ewnej kw oty  p ien iężne; .  P rz y  tym p u n ­
kcie p o d n ió s ł  p Jar, Ihna tow iez  sp ra w ę  
w ygo tow an ia  ta b e l  s ta tys tycznych  w ykazu­

jących  w os-a tn ich  kilku la tac h  ilość w y ­
p ro d u k o w a n e g o  m a te r ia łu  i a lkoho lu ,  na 
co vvszysey członkuynie się zgodzili o f iaru­
ją c  bezir te re so w n ie  sy\ą pracę.

n jf ic i  prof.  dr.  W aw nik iew icz  R o m a n  
prze s ta w ił  sp ra w ę  u rzą d zan ia  każdego  r o ­
ku o śm iodn iow ego  ku rsu  Lak d la  gurze ln i-  
ków, ja k  i właścicieli gorzelń. W n io sek  ten  
pco.. W aw nik iew icza ,  p rzekazano  g łó w n e ­
m u  za rząd o w i  do w ykonan ia ,  gdyż on  m u -  
£ się p o p rz ó d  porozum ieć,  z cz łonkam i co 
do  czasu  u ”zą d za n ic  takiego ku rsu  gorze l­
n ianego .

N a  te m  posiedzen ie  p rze rw an o .
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N a p o p o tu d n io w e m  posiedzen iu  przyszła 
p o d  o b ra d y  spra»va podn ie s ien ia  wkładki 
cz łonków . Po  w yczerpującej  dyskusji u c h w a ­
lono  je d n o g ło śn ie  podwyższyć w kładki człon 
ków  n a  sześć złr. rocznie. N a to m ias t  u c h w a ­
lono cz łonkom  d a w a ć  bez p ła tn ie  Gorzelni- 
ka,  w y d a w an e g o  przez  T ow arzystw o .

N as tęp n ie  przyjęci zostali ja k o  cz łonko ­
wie T o w arzy s tw a  gorze ln ików  polsk ich  pp. 
T a d e u s z  Czajkowski, P io t r  O rzechow ski,  
S ta n is ła w  T oh le r ,  A d a m  PiernikarsKi, Jan  
S tanczykiew icz ,  R o m an  N ikodem ski, F ra n -  
ciszek Klimek, B ron is ław  Ignatowicz, W o j­
ciech D ub ich ,  Ludwik Czechowski,  F r a n c i ­
szek L ataw iec ,  Grzegorz Kłyszyński ■ S zy ­
m o n  Marcinowicz.

P .  Jan  Ihnatow iez  żą d a  w y s ła n ia  de lega­
cji trzech  cz łonków , z r a m ie n ia  g łów nego 
za rządu ,  celem p o d z ięk o w an ia  m arsza łkow i 
księciu E u s ta c h e m u  Sa .iguszce  i członkom 
W ydzia łu  k ia jo w eg o  za p o p ie ra n ie  in te re ­
sów  T o w a rz y s tw a  gorze ln ików  polskich. 
W niosek  Len p rz e k a z a n o  g łów nem u  za rzą ­
dów..

N a  w n iosek  p. T okarsk iego  uchw a lono  
w vs łąć  do  p. K az im ierza  H ordyńskiego  j a ­
ko p rezesa  T o w a rz y s tw a  gorze ln ików  p o l­
skich a d re s  dziękczynny za je g o  sześcio le tn ią 
d z ia ła lność  i p ra c ę  około rozw oju  T o w a ­
rzystw a.

P . N ap o le o n  U rb a n o w sk i  u p ra sz a  o wy­
b ra n ie  de lega tów , z cz łonków T ow arzys tw o  
gorze ln ików  polskich na w alne  zeb ran ie  
cz łonków  T o w a rz y s tw a  techn iczno  - fab ry ­
cznego  w  P o zn an iu  9 lipca b. r. odbyć  sm 
m ające.

U chw alono  w ysłać  delegację ,  w sk ła d  k tó­
rej weszli pp.: A n to n i  Jenik, E ugen jusz  Ki­
sieliński, Kazim ierz f lo rd y ń sk i ,  J a n  Ih n a to -  
wicz i F ranciszek  S iedlecki.  N a  zjeździe 
tym  m a  być p o ru sz o n ą  s p r a w a  nom enk la  
lo ry  g o rz e ln ic z e j , celem u jednos ta jn ien ia  
techn icznych  w yrazów  polskich odnoszących  
się do  gorze ln ic twa.

N as tęp n ie  p. T a d e u sz  C zajkowski p rz e d ­
s ta w ił  n as tępu jący  w n io se k :  „VValne Z g ro ­
m a d z e n ie  cz łonków  T o w a rz y s tw a  go rze ln i­
ków  polsk ich  poleca sw em u  g łó w n em u  za 
rządow i ,  w y jednan ie  u  rzą d u  n a  drodze, 
ja k ą  u z n a  za s tosow ną ,  aby w us taw ie  d o ­
d a tkow o  pom ieszczonem  było. iż k ie row ni­
kiem sam ois tnym  gorzelni m oże  bye ten ,  
k to  ukończy  kurs  w szkole gorzelniczej lub 
s tu d ja  techn iczne  z dob rym  po s tę p em ,  wy­
każe się trzech le tn ią  p ra k ty k ą  go rze ln ianą  
i św ia d ec tw em  złożonego egzam inu  p rzed  
komisje kwalifikacyjną, w  sk ład  k tórej wejść 
m a ją  in sp e k to r  gorze ln iany  w zg lędm e p rz e ­
m ysłowcy, i dw óch  kom isarzy egzam inacy j­
nych z T o w a rz y s tw a  w ybrać się m ających. 
W niosek  p. Czajkowskiego uch w a lo n o  j e ­
dnogłośnie .

N a s tę p n e  w alne  zg rom adzen ie ,  cz łonków  
T o w arzy s tw a  gorze ln ików  polsk ich  u e h w a  
lono u rządzić w e Lwowie, w r. 1894 w cz a ­
sie wystawy.

N a  w niosek  p. C ę ta ra  W ojc iecha  podzię­
k o w an o  p. N apo leonow i U rb a n o w sk iem u  
ja k o  delega tow i poznańsk iego  T o w arzy s tw a  
techn iczno  fabrycznego przez  p o w s ta n ie  
za po ru sze n ie  tylu k w e s ty j , k tó ręm i zebran i 
cz łonkow ie T o w a rz y s tw a  gorze ln ików  p o l ­
skich za in te resow ali  się.

P o  w yczerpan iu  p r z e d m io tu  o b ra d  z a m ­
k n ą ł  p. F ra n c isz ek  S iedlecki w a ln e  z e b r a ­
nie, dzięku jąc  uczes tn ikom  za tak  gorliwe 
w zięcie udz ia łu  w w a ln e m  zeb ran iu  i e n e r ­
giczne podjęcie  p racy  około rozw oju  T o ­
w arzystw a .

W ieczo rem  o d b y ła  się w ogrodzie  s t r z e ­
leckim ucz ta ,  w śró d  której w zn o sz o n o  li­
czne toas ty  n a  cześć poszczególnych  ucze­
s tn ików, j a k  i n a  pom yślny  rozw ój T o w a ­
rzystw a gorzelników polskich. U cz ta  p r z e ­
c iągnę ła  się do późnej nocy.

W ystaw a w Chicago.
( N o t a t k i  z  p o d r ó ż y ) .

XI.
P a ła c  e lek trycznośc i .  — L iczba  zw iedzających .-— 

M idway P la is an c e .

P o  zw iedzeniu  szczegó łow em  s ta tk u  p o ­
dążyłem  do „P a ła c u  e lek trycznośc i11. B o h a ­
te rem  tam, s ław ny  Edison , k tórego  now e 
arcydzie ło  je s t  godne  podziwu.

W ś rodku  P a ła c u  z n a jd u je  się paw ilon  
tow arzys tw a  „G enera l  E dison  G o“. Szczyt 
paw ilonu  zdobi w ieża 80 s tóp  wysoka, w 
kształcie obelisku, z b u d o w a n a  z kam i mia. 
Obelisk ten  spoczyw a n a  filarach i je s t  o b ­
wieszony tysiącami la m p  żarow ych . W ieńczy  
obelisk o lbrzym ia kopu ła ,  s ta n o w iąc a  „ la m ­
p ę  E d isona11, z łożoną  z 3 0  000  p rzyzm atów , 
to  znaczy k ryszta łów , używ anych  do la m p  
pokojow ych. K o lo n ad a  paw ilonu  je s t  złożo­
na okazam i ze s z k ł a , poehodzące in i  z fa­
bryki „ P h o e n k u w P i t t s b u r g u .  O brazy  te  są 
u łożone  symetrycznie i w  wielkiej obfitości. 
O db ija ją  j e  liczne lustra  w n ieskończoność

N a  dany  znak  ośw ietlono paw ilon  św ia ­
t łem  e lek trycznem , k tó re  p a d a ją c  n a  w yro ­
by ze szkła : n a  lustra , n a d a w a ły  p aw ilo ­
now i u ro k  p a ł a c u  zaczarow anego . W tem  
z a ja śn ia ła  k o p u ła  n a  wieży milionami iskier 
o wszystkich ko lo rach  tęczy, a nas tępn ie  
przy dźw iękach  muzyki, wszystkie filary- pa- 
w .lo n u  i obelisku pok ry w a ły  s k  olbrzymie- 
rai w ęż am i św ie tlanem i,  zm ieniającein i ia r-  
bę, w prow adzającem u w  zach w y t o e widza. 
Powieśc i z „T y s iąc a  nocy i je d n e j"  są ni- 
czem w obec  cudów , po d z iw ian y ch  wczoi ij 
w  P a ła cu  e lektryczności i s tanow iących  
t ryum f E d isona .

K ażda  z w ystaw  p ow szechnych  o d z n a ­
cza ła  się ja k ą ś  osobliwością. W y s ta w a  lo n ­
d y ń sk a  im p o n o w a ła  sw ym  P a ła c e m  krysztr. 
ło w y m , paryska  w ieżą Eiffla, f rankfur tska  
p rze n o sze n iem  siły po rusza jące j  n a  znaczną  
odległość ,  ch ieagoska im p o n u je ,  P a ła c e m  
■elektryczności.

Po d o k o n a n iu  szczegółow ych obliczeń za 
m ies iąc  m aj p rzekonu jem y  s ię .  że w ys taw ę

zwiedziło  1,557.328. Z tych w ykupiło  b ile ­
ty w ejścia  1,077.233 osób.

Najliczniej j e d n a k  je s t  zw iedzany  „pa łac  
sz tuk  p ięknych11. T łu m y  za lega ją  p rzeds io ­
nek, a tysiące punliczności p o d z iw ia  arcy­
dzieła sztuki eu ropejsk ie j,  o k tórych  ;uż 
pobieżn ie  w spom nia łem .

Kto do p o łu d n ia  zm ęczył się p o d z iw ia ­
n ie m  g m a ch ó w  i mli zawartości,  nużących 
tysiąeznem i szczegółam i i u trzym ujących  
oczy i uszy iv ciągłem natężen iu ,  ten p o d a  
ża  po  p o łu d n iu  na  Midway P laisance,  p r z y ­
p o m ina jące  W a rsza w ian o m  „P lac  u ja z d o w ­
sk i11 p o dczas  Ś w ią t  w ielkanocnych , a K ra ­
kow ianom  „B ie lany" podczas  Zielonych 
Świątek.

W  Midway P a r k u  przedsięb io rcy  z całego 
św ia ta ,  uwzięli się n a  to, ażeby dolary a m e ­
rykańskie p rze lew ać  do swej kieszeni, u d a ­
je  im  się to znakom eie ,  ho zaciekawienie 
um ie ją  w zbudz ić  ogrom ne.

Niem cy czuli się ja k  w do m u  w swojej 
„niemieckiej w si11, lub n a  „s ta rym  W ie d n iu 11 
przy szklance p iw a, w eso łe j m uzyce i w śród  
dz iew cząt kobie t ub ran y c h  w  niemieckie 
stroje .

T e a t r  algierski zw rac a ł  u w agę  ja k  rów nież  
krzyk i naw oływ anie  pas terzy ,  m u łów  eg ip­
skich, w ie lb łądów  arabsk ich .

T u ta j  Turcy , ta m  Sudańezycy , Kozacy, 
Chińczycy zw raca ją  u w agę  n a ro d o w y m  s t ro ­
j e m  i dz iw nem i zwyczajam i. Ju r ty  Kirgizkie, 
cha ty  S a m o je d ó w  i Ostiaków , ich s tro je  i 
życie, zw iedzający  m oże  bad a ć ,  tak szcze­
gółow o, jakby był na  k rańcach  Azji. Z a  
w szystko je d n a k  p łacić  t rze b a  osolano, a 
w idzen ia  każdej osobliwości kosz tu je  mniej 
więcej pó ł  do lara .

Skarbek  31.

(C ią g  da lszy  nas tąp i) .

Szkolnictwo galicyjskie
rta w ystaw ie krajowej w  r. 1894.

W iadom o  juz. że R a d a  szko lna  k ra jow a  
jako w ystaw ca  w eźm ie u d z ia ł  w  p o w sz e ­
chnej wystaw ie  krajow ej,  a m ianow icie  u 
rządzi w o s o b n y m  p a w i l o n i e  w y s ta ­
wę szkolnic twa, o ile ono  zos ta je  pud jej 
z a rząd e m  lub opieką.  Na p o d s ta w ie  p ro ­
g ra m u  w ystaw y szkolnej, u łożonego  przez 
od n o śn ą  sekcję, u łoży ła  R a d a  szko lna  n a ­
s tępu jący  p rog ram , w ed łu g  którego z a m y ­
śla  u rządzić  w ystawę.

I .  Ochronki i  ogródki jreblowski.p, ja k o  za-  
Icłady wychowawcze d la  dzieci n ic  będących

jeszcze iv w ieku  szkolnym .

1} W z o ro w e  u rządzen ie  o g ró d k a  freblow- 
skiego tj; sp rzę ty  i p rzybory  s łużące  do za ­
b aw y  i za jęcia dzieci.

2) R obó tk i  dzieci w y k o n an e  w ed ług  sy­
s te m u  freblowskiego.

3) B ibljo teczka, zaw iera jąca  zbiór bajek, 
pow ias tek  i pieśni s losow nych  dla dzieci 
o g ró d k a  freblowskiego.

4) T ab l ice  i da ty  s ta tys tyczne .

I I .  S zko ły  ludowe pospolite i  wydzialotoe  
w ra z  z k u r sa m i  n a u k i  dopełniającej.

1) Z b ’ór u s ta w  obecnie  obow iązujących , 
ważniejszych ro zp o rzą d zeń  w ładz  szkolnych, 
regu lam inów , p la n ó w  nau k o w y ch  ogólnych 
i szczegółowych, instrukcyj,  fo rm ularzy  r o z ­
m aitych  d iu k ó w  i ak tów  szkolnych

2) Zb ió r  sp ra w o z d a ń  o s tan ie  w y c h o w a ­
n ia  publicznego  w  zakres ie  szkolnic tw a lu ­
dow ego  i se m in a r jó w  nauczycie lskich  p o ­
cząwszy od r. 1868.

3) M apa Galicji i lu s tru jąca  ilość szkół w e ­
d łu g  ich kategoryj i liczby klas. Ms pa G a­
licji i lu s tru jąca  w zrost  frekwencji  szkolnej 
w ed łu g  pow ia tów .

4) P lany  b u d y n k ó w  i og ro d ó w  szkolnych, 
a m ia n u w ie ie :  a) N o rm a ln e  p lany i kosz to­
rysy b u d y n k ó w  szkolnych 1 do 4 k lasow ych: 
b) M odele b u d y n k ó w  szkolnych, w y k o n y w a ­
ne w ed łu g  p la n ó w  n o rm alnych  ; c) B udynek 
szkoły 1-k lasow ej,  wykonany w e d łu g  p lanu  
no rm a ln eg o ,  z w zo ro w em  u rzą d zen iem  Izby 
szkolnej,  z w zorow ym  o g rodem  szkolnym  i 
bo isk iem  g im naslyeznem  ; d) Plany, kosz to ­
rysy, m ode le  i widoki najcelnie jszych bu 
dynków  szkolnych w różnych  o k r ę g a c h ; 
ef P iany  celniejszych og rodów  szkolnych w 
różnych okręgach .

5) P odręcznik i  szkolne, uży w a n e  iv s z k o ­
ła ch  ludow ych  pospoli tych  i w ydzia łow ych

6) N o rm a ln e  zbiory ś ro d k ó w  n a u k o w y c h ,  
uw zg lędn ia jące  tok nauki,  a  z a s to so w a n e  do 
now ych  p la n ó w  nau k o w y c h  dla szkól 1 do 
8-k lasow ych, a m ia n o w ic ie :  a) Do nauki
his torji  i geografii ,  b) Do nauk i historji n a ­
tu ra lne j ,  c) Do nau k i  fizyki, d) Do nauk i 
ry sunków  w olnoręcznych , e) Do nauk i ro ­
b ó t  ręcznych  kobiecych, fj Do nauk i z rę ­
czności.

7) P ra c e  uczniów  (uczennic) u w id o c z n ia ­
ją c e  tok nauki,  w y k o n an e  w szkole pod  n ad  
zo rem  nauczycieli i nauczycie lek  , a m ia n o ­
w ic ie :  w y p ra c o w a n ia  stylistyczne, r a c h u n ­
kow e, ćw iczenia  kaligraficzne i rysunkow e.

8) Bibljotoka d la  młodzieży szkolnej w 
szkołach  1 do 6 k lasowych.

9) Ś rodk i n a u k o w e  uzupe łn ia jących  szkół 
p rzem ysłow ych  i p ra c e  uczn iów  tychże szkół, 
uw id o cz n ia jąc e  tok nauki.

10) Z a tw ie rd zo n e  przez w ładzę  szko lną  
p lany  n a u k o w e  p ry w a tn y c h  z a k ła d ó w  n a u -  
kow o-w ychow aw czych  i p ra c e  uczniów (u- 
czennie) u w idoczn ia jące  tok n au k i .

I I I .  S e m in a r ja  nauczycielskie .

1) P lany nauki, p rzep isy  karności,  in ­
s trukcje  ila pom ocn ików  (pomocnic) k laso­
wych, dla dozorców  (dozorczyfi) p o rzą d k u ,  
d la  k a n d y d a tó w  (kandyda tek)  hosp itu jących  
i p rak tyku jących  w szkole ćwiczeń, druki 
szkolne.

2) N orm alny  zbiór ś ro d k ó w  n a u k o w y c h : 
a) Do nauk i chemji i technologji.  b) Do 
nauki g o sp o d a rs tw a  wiejskiego, c) Do n a u ­
ki ry sunków  w olnoręcznych . d) Do nauki 
hygieny.

3) P edagog iczna  bibIjoteica d la  m łodz ie­
ży sem inarjue j.

4) P ra c e  uczn iów  (uczennic),  a m ia n o w i­
cie : w y p ra c o w a n ia  stylistyczne, r a c h u n k o ­
we, ćw iczenia kaligraficzne, ry sunkow e i 
robo ty  ręczne  kobiece tak ze b ran e  i u ło żo ­
ne, by daw ały  pogląd  n a  cały tok nauki 
P iśm ienne  p rzy g o to w a n ia  k a n d y d a tó w  (kan­
d ydatek)  do leke;, i p rak tycznych  i p ro tokó ły  
konferency jne  z odbytych  hosp itacy j i lekcyj 
p raktycznych.

5) R ozw ój sem ina r jów  nauczycielskich 
m ęskich i żeńskich geograficznie p r z e d s ta ­
wiony.

G) P ra c e  nauczycieli szkół ludow ych  p o ­
spolitych, w ydzia łow ych  i s e m in a r jó w  n a u ­
czycielskich w clziedzi.de ś rodków  nauko  - 
wych n a  polu n aukow en i  i a r ly s t jcz n em .

d V. In s ty tu c je  dobroczynno-ioychoiotmcze.

1) In te rn a ty  dla młodzieży sem inary jne j
2) Z ak łady  spec ja lne  d la dzieci oc iem nia­

łych, g łuchon iem ych  i L. p.
3) Z ak łady  w ychow aw cze  d la  sierot.
4) T o w arzy s tw a  op ieku jące  się m łodzieżą  

szkolną.
5) K orpusy  i ko lon ie  w akacyjne ,  kolonie 

lecznicze, parki Jo rd an a

V. Szko ły  średnic ( G im n a z ja  i  szkoły realne).

1) Zbiór  u s ta w  szkolnych, p la n ó w  n a u ­
kowych i instrukcyj

2) Zb ió r  sp ra w o z d a ń  c k. R a d y  szkolnej 
krajow ej o s tan ie  szkół ś redn ich  począw szy 
od r. 1868.

3) M a p a  Galicji i lus tru jąca  ilość i katc-  
gorje  szkół ś rednich .  D iagram  p r z e d s ta w ia ­
jący  w zro s t  frekwencji szkolnej pueząw szy  
od  r. 1868,

4) P lany  b u d y n k ó w  szkolnych i fo to g ra ­
ficzne ich zdjęcia.

5) Zbiór  pod ręczn ików  szkolnych.
b) N orm alne  zbiory ś ro d k ó w  n au kow ych  

do n a u k i ;  a) fizyki; b) historji n a tu ra ln e j ;
0  geografii ,  h istorji pow szechne j i filologii 
k lasycznej;  d) rysunków  w olnoręcznych  i g e ­
om etrycznych.

7j P ra c e  uczniów  w yobraża jące  tok n a u ­
ki ry sunków  w olnoręcznych , geom etrycznych
1 geograficznych

8) W z o ro w a  biblioleka d la  młodzieży n.ż 
szych i wyższych klas szkół średnich .

9)  S ta n  zbiorów  naukow;, ch w labu lary -  
ezuyeh w ykazach .

10) P ra ce  nauczycieli na polu  n au k o w e m  
i a r lystyeznem .

11) Bursy, in te rna ty  i to w arz y s tw a  o p ie ­
kujące się m łodz ieżą  szkolną.

Wszystko, co p ro g ra m  powyższy zaw iera ,  
pom ieszczonem  będzie  w pawilonie' szkol­
nym. Wiele p u n k tó w  p r o g ra m u  wykona 
sa m a  ra d a  nadzorcza ,  n a  p o d s ta w ie  swoich 
zb io rów  i ak tów  i to zadan ie  po ruczy ła  s p e ­
cjalnie w tym celu u rzą d zo n em u  biuru. 
N ależą tu p rzew ażn ie  rzeczy, m ające  p r z e d ­
s taw ić o rganizac ję  na  ■zych szkół ludow ych  
i ś rednich .  Inne  p mik ta p ro g ra m u  m ogą 
przyjść do sku tku  tyłku przez o tw arc ie  n a j ­
sw obodnie jsze j konkurenc ji  poszczególnych 
zak ładów  i nauczycieli i do takiej k o n k u ­
rencji w ez w a ła  r a d a  szkolna okólnikiem  
w ystosow anym  do okręgow ych rad  sz k o l­
nych. Okólnik ten w g łów nych  z a ry s a c h ’ 
p o d a n y  w najbliższym num erze .

Na granicy francusko-niem ieckiej
W  dniu  17 czerw ca , n a  granicy f rancu -  

sko-niem ieekiej,  od s lrony  Metzu, odbyła 
się rzadka ,  a  m oże  jedyna  d u tą d  u ro cz y ­
stość. o d d an ia  w ład z o m  niem ieckm i zwłok 
k ilkunastu  oficerów i żołnierzy prusk ich ,  
z 1 p u łku  g re n a d je ió w  gwardji ,  pad ły ch  w 
b itw ie  pud  S ain t-P riva i .

O godzinie  4  |2 rano ,  w o jska  francuskie, 
z łożone z b a ta l jo n u  147 pu łk u  piechoty, 
1 ba ta l jonu  s trze lców  w onceńsk ich  i 1 s z w a ­
d ro n u  h uza rów , wyruszyły do H abonvil le ,  
gdzie się m ia ła  odbyć ca la  ce rem onja .

J e n e ra ł  J a m o n t  k o m e n d a n t  6 k o rpusu  
francusk iego  w raz  z cal,nu sz tabem  p o s t ę ­
p o w a ł  na  czele.- T ow arzyszy ł tu u p o d p re -  
fekt z Bricy i p roboszcz  z Ralilly.

R unkt o godz 6 raiio, cały o rszak  s t a ­
n ą ł  n a  m iejscu. W ydobyc ie  kuśei, nas tąp i ło  
je szcze w wilję i pom ieszczono  j e  w 17_ 
t ru m n ach .  W  dole, znaleziono szczątk ' żo ł ­
n ie rz a  francuskiego, który przez  23 la ta  
spoczyw ał razem  ze swoimi w rogam i.  T e  
złożuno do Lrumny osobnej.

W kró tce ,  w  dyrekcji od A m nrm ille rs ,  p o ­
w sta ł  kurz i powoli rozróżnić  już  m ożna  
było  kilka p o w o zó w  — to delegac ja  n ie ­
miecka,

O godz. 6 V‘jy< delegac ja  zjaw iła  się przed 
pom nik iem . Źa nią, d w a  p różne  karaw any , 
okryte  w ieńcam i z liścia dębow ego  Z p o ­
w ozów, wysiadło sześciu oficerów n ie m ie ­
ckich 1 pu łku  g re n a d je ró w  gwardji ,  k a p e ­
lan  katolicki i ksiądz pru tes tanek i.

Wszyscy oficerowie, wraz z pu łkow n ik iem  
S zw arzkopen ,  p rzydzie lonym  do a m b asa d y  
w P aryżu , byli w p aradnych  m u n d u ra c h .  
Przybliżyli się do je n e r a ła  J a m o n t  i n ac z e l­
nik delegacji , p rze m ó w ił  do niego, dz ięku­
ją c  m u ,  oficerom i p rzedstaw ic ie low i w ł a ­
dzy adm in is tracy jne j ,  za sz lachetny  u dzia ł  
w tej pobożne j ceremonji .

J e n e r a ł  J a m o n t  z r ę k ą  przy kape lu szu  
s to sow anym , odpow iedzia ł ,  że to j e s t  zwy­
czaj między w o jskow ym i,  o d d a w a ć  ho łd  
i cześć zasrudze i waleczności,  n a w e t  p r z e ­
ciwnikom.

Pofiprefek t  z Bricy, zw raca jąc  się do p u ł ­
k o w n ika  S chw arzkopen ,  z a b ra ł  głos, w  n a ­
stępu jących  s ło w a c h :

„ P a n ie  p u łk o w n ik u ! do po lecen ia  rząd u  
R zeczypospolite j,  m a m  h o n o r  o d d a ć  panu

szczątki w o jskow ych ,  z 1 p u łk u  g ren a d je  
r ó w  p o ch o w a n y ch  Im aj w H abonv iJ le“ .

Oficerowie, zwrócili się z odkry tem i g ło ­
w am i ,  ku t ru m n o m  bębny  i tramci zagrały  
m arsza .  Niemiecki ksiądz katolicki,  śp iew a 
„De p ro fu n d is“ , francusk i mu w tóru je .  P a  
s to r  p ro tes tanck i  w ygłasza m ow ę, proboszcz 
z Baliby d ru g ą  i na  tern się zakończył o- 
b rzęd  n a  ziemi francuskiej

R ozpoczyna  się pochód  ku granicy n ie ­
mieckiej. N a  czele P lu to n  h u za ró w ,  dalej 
strzelcy, delegacje, j e n e r a ł  J a m o n t  ze sz ta ­
bem , b a ta l jo n  147 pu łku  z m uzyką  i k a ra ­
w any z t rum nam i.  P o ch ó d  zam yka ły  3 p lu ­
tony huzarów .

Nareszcie granica. W ojska  francusk ie  s ta ­
nęły nad  uią. K araw a n y  i delegacja  n ie ­
miecka . p rze jechały  i znalazły się n a  dzi- 
siejszem te ry to rju in  prusk iem . P o  drugiej 
s tron ie ,  p rzesz ło  1000 o f i c c ó w  i żołnierzy 
if iemieekieh w raz  z k o m e n d a n te m  16 k o r ­
pusu,  je n e ra łe m  H aess le rem , oczekiwało  na  
przybycie resz tek  w ojow ników . J e n e ra ł  H a-  
essler, p o d jeżd ża  do  je n e r a ła  Ja m on t ,  dzię­
kuje m u se rdecznie  i prosi,  aby  p rze jecha ł  
g ran ic ę ,  gdyż p ragn ie  za p re z e n to w a ć  mu 
oficerów sw ojego sz tabu.

Po krótkiem w a e h an iu  i usih iem  z a p r a ­
szaniu, j e n e r a ł  J a m o n t ,  p iz e s tę p u je  granicę 
i zn a jdu je  się w Lofaryngji.  O dby ł p rze ­
gląd "om pan,!  hon o ro w e j  136 pa łk u  piecho-. 
ty niemieckiej, k tó ra  m u  o d d a je  honory ,  
uk łon ił  się oficerom p re z e n to w a n y m  i co 
fną ł  do F rancji .  Nie t rw a ło  to n a w e t  lfi 
m inut.

K araw any ,  delegacje, wojsko niemieckie 
i t łum y c iekaw ych, pociągnęły do Metzu. 
W ojsko francuskie, cicho bez muzyki, p o ­
m a sze ro w a ło  w  s tro n ę  Yrerdun ,  u n osząc  ze 
sobą  t r u m n ę  biednego  żo łn ierza  b a n e u sk ie -  
go, k tó rem u  o d d a n e  zos taną  iionm-y p o ­
śm ier tne .

C H O L E R A .
Jakkolw iek  rząd  francuski s t a 'a ł  się ukry­

w ać  rze te lną  p ra w d ę ,  dziś ju ż  j e s t  faktem 
stw ie rdzonym , że s t raszny  gość a/.jntyck. -  
cho lera ,  n a  serjo  zagnieździł  się w p o łu ­
dniow ej Francji ,  i chociaż ep idem ja  nie w y­
b u c h ła  z wielką gw ałtow nością ,  w  każdym  
je d n a k  raz ie  co raz  więcej się ro zszerza  i 
ośc ienne  pańsR ya pow inny  przeds ięw ziąć  
ś rodki za radcze ,  aby j ą  pow s trzy m a ć  w swoim 
biegu.

D októr  Mosny, przybyły  z P a ry ż a  do Alais, 
konsta tu je ,  że w tern m iasteczku, liczącem 
za ledw ie 22 000  ludności,  począ tkow o  w y ­
padk i śmierci dochodziły  dz iennie  1 5 ,  pó 
źniej 8 10, a gdy o b ją ł  nacze lny  k ierunek
ra tu n k u  i za p ro w a d z ił  dezynfekcję i izolu 
w anie , ilość śmierci zm niejszyła się znacznie 
i w dn ia ch  oć< 1 2 - 1 5  czerw ca zm arło  z a ­
ledwie 12 osób

W m ieśneS u łc tle  cho lera  dz iennie  zab ie ra  
po kilka o ób i zam ias t  się zmniejszać, to 
idzie w r-oslępie rosnącym .

P rz ed s ię b ran ie  ś rodków  zapobiegających  
je s t  w tej części F rancji  znacznie u l ru d n io -  
n e  z p o w o d u  znanego  zam iłow an ia  p o łu ­
dniow ców  do nieczystości. R z ąd  też w y d e ­
legow ał k ilkunastu  lekarzy z bardzo  obszer  
nem i p re ro g a ty w am i i w ładze  a d m in is t r a ­
cyjne zm uszone  są  s łuchać  ich poleceń.

W Mekce cho le ra  g rasu je  og rom nie  i dHen- 
nie um ie ra  po 200 osób R z ą d  tureclu  z a ­
kaza ł  wszelkich p ie lg rzym ek  do g robu  p r o ­
roka, lecz M aelionietanie nie wiele sobie 
z tego rob ią  i k a ra w a n y  przychodzą ,  jak  
daw nie j .

W ielka p ie lg rzym ka z Algieru i Tun isu ,  
w yruszy ła  je szcze  p rzed  d w o m a  miesiącam.. 
P o w s trz y m ać  w d ro d ze  ju ż  jej nie m o ż n a  
i w ładze  f rancuzkie w  tam tych  k ra jach  w y­
dały  n a  granicy b ardzo  ostre  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  co do  z a p ro w a d z e n ia  k w a ra n ta n n y  za 
p o w ro te m  tejże pielgrzymki.

W e W łoszech, N iem czech i Ausirji  do tąd  
spoi o ia ie  i op ióez  izolowanych p a ru  w y ­
p a d k ó w  w M a m b irg u ,  nigdzie więcej epi- 
den i ja  się nie po jaw iła  Jes t  w ięc w szelka 
nadzie ja ,  że w tym roku  un ikniem y taj s t ra  
sznej zarazy.

Nie zaszkodziłoby je d n ak ż e ,  gdyby w  K r a ­
kowie w ład z e  miejskie pam ię la ly  więcej o 
czystości po dom ach  i ulicach, gdyż, jak 
p o w ia d a  p r z y s ło w ie : „S trzeżonego ,  P a n  Róg 
strzeże!1../; , .- fi.

K K o r r i K A .
IhMcmlnrz.  IV.iś: św A gry piny i W a n d y ;  i nt.ro : 

Narodzenie św Jana.

K a le n d a r z  myśMwslii .  W czerwcu polować wolno 
na rogacze i ptactwo wodne [od 15 go).

K  > » d a rz  r y b a c k i .  Przez cały czerwiec nie wól 
n o  ł o w i ć  : b r / . i i n k i .  brzany, cyrty, leszcza i raka sa 
n n c y .  Ryby złowione musza mieć miarę  przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna Sie właściwa poro ■ Ila sportu 
wacikowego; pierwsza połowa miesiącu bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

Brak rrti3|SCa w b u d y n k u  T o w a rz y s tw a  le ­
czn iczego  w  R y m a n o w ie  s p o w o d o w a ł  z n ac zn e  
o b n iżen ie  liczby zg łaszających  się  c h o ry ch ,  ze 
108  b o w ie m  k a n d y d a tó w  przy ję to  tylko 34  
dz iew czą t  i 2 4  ch ło p c ó w .

Aresztowanie szpiega Ja k  d o n o sz ą  ze 
S try ja  p o d  cl. 2 0  c z e rw c a  b. r.  u jęto  tam  j a  
ki :goś p o d e j rz an e g o  jeg o m o śc i .  P o d a je  on  d w a  
n a z w i s k a : H o szo w sk i  i Mfilier-. W ła d za  poli­
cyjna u w a ż a  go rosy jsk iego  a jen la .

Utonął w dniu 20  U m. m iody  ch łop iec  
u czeń  klasy 7 g im n a z . ,  B ron is ław  F ih a u ze r ,  
k tó ry  kąpiąc, się  w  w e z b ra n y m  Stryju pod  m. 
tego  nazw iska ,  nie  zdo ła ł  o b ro n ić  się  falom i

z n ik n ą ł  w  n u r ta c h .  Do o b ecn e j  chwili  n ie  w y ­
n a le z io n o  j e s z c z e  zw łok  n ieszczęś l iw ego  s t u ­
d e n ta .

Remuneracje na kolbjach państwowych.
Z okazji sw ej osta tn ie j  p o d ró ży  inspekcyjne j  po 
Galicji udzielił  p. Biliński,  p re z y d e n t  k o 1 u i p a ń ­
s tw o w y c h  zn aczn ie jszy ch  re m u n e ra c y j  o śm n a s tu  
u rz ę d n ik o m  p rz e w a ż n ie  n a cz e ln ik o m  ' lu ż b o w y m ,  
w y raża jąc  z a ra ze m  u z n a n ie  za  w z o ro w y  uorzą  
dek  i g o r l iw e  pe łn ie n ie  o b o w ią zk ó w  u rz ę d u .

Z tej Sitinej okazji o t rzy m a ła  r e m u n e r a c j e  od 
d y re k to ra  r u c h u  dziesięciu  I m y c h  u rz ę d n ik ó w  
kolei p a ń s tw o w e j .  Do kwestj i  rozdz ia łu  tych 
r e m u n e ra c y j  p o w ró c im y  jeszcze  w  sw oim  
czasie.

Koło pan. P r a w ie  co d z ien n ie  n o tu je m y  p o ­
ży teczne  i e n e rg ic z n e  czyny naszy ch  pań ,  k ló .e  
s t a n o w c zo śc ią  p ro jek tó w  i ich w y k o n a n ie m  p r z e ­
wyższają  o wicie  p łeć  b rzydką .  Oto  z n o w u  n o ­
we kolo  zaw iąza ło  się w Z ło czo w ie  w d. 17 
b. m, Ja k o  p rz e w o d n ic z ą c ą  w y b ra n o  p. S y d o ­
nię  A isz e io w ę ,  jako jej  z as tępczyn ię  p W ilh e l ­
m in ę  N iedźwiedzim , ja k o  se k re ta rk ę  p. T a d e u -  
s z o w ą  S trze lecką .  T o w a rz y s tw o  więc Szkoły In­
d o w e j  m o że  r a c h o w a ć  n a  ciągły p o s tęp  i roz- 
wój.

Paczki z zaDałkami a ustawa prasowa
O n e g o  czasu  w y d a ł  sąd  kra jow y w C zern iow -  
c ach  o rzeczen ie ,  m o cą  k tó reg o  p o d lega ły  k o n ­
fiskacie paczki  zap a łek  s p r o w a d z a n e  z Czech,  
n a  k tó rych  zn a jd o w a ły  się  n a le p io n e  kartk i z 
lo sy jsk im i  h y m n a m i  „B oże  car ia  chi a n i 11 i t. p. 
T o  o rzeczen ie  są d u  kraj.  było  p u b l ik o w a n e  w 
cze rn iow ieck ią j  gazecie  u rz ę d o w e j  P rz e d  n ie ­
d a w n y m  czasem  w Bieliczach w T a rn o p o lsk im  
s k o n f isk o w an o  tego ro d za ju  paczki zapa łek  ■/. 
h y m n a m i  rosy jsk im i u k r a m a r z a  Izaaka  Eiseri 
be rg a .  T a r n o p o l s k a  p r o k u ra to r ja  p a ń s tw a  za ­
ska rży ła  o w eg o  E is e n b e rg a  o r o z p o w s z e c h n ia ­
nie d r  ule ó w  zak a za n y ch  w e d łe  § £ 1 ust.  p ras .  
Atoli sąd  ok ręg o w y  uw o ln i ł  o sk a rż o n e g o  od 
winy, gdyż zakaz ro z p o w sz e c h n ia n ia  był o g ło ­
sz o n y  tylko w  u rz ęd o w e j  gazecie  czerniow io-  
okiej, a  nie w galicyjskich i w ie d eó sk ie h  p i ­
sm a c h  i że og łoszen ie  w  u r z ę d o w e m  piśm e 
k tó reg o ś  z k ra jó w  k o r o n n y c h ,  nie m oże  być 
o b o w iązu jace in  d la  obyw ate l i  in n y ch  k ra jów  
k o r o n n y c h . "

Opłata od pieniędzy. O soby  wyjeżdżające  
zą g ra n ic ę  z K ró le s tw a  P o lsk ieg o  i Rosji ,  jak 
n iem nie j  p o w ra c a ją c e  z zag ran icy  z m u s z o n e  są 
sk ład ać  n a  g ran icy  rosyjskie ,  dek la rac ję ,  w iele  
p o s ia d a ją  przy sob ie  p ien iędzy ,  w razie  b o w iem  
p o s ia d a n ia  więcej niż 3 0 0 0  rubli ,  o b o w ią za n e  
od p rzew yżk .  t. j. 0 d k ażdego  ru b la  op łac ić  p o ­
da tek  w ilości j e d n e j  kopiej ;i. W  razie  z„ś u 
ta jen ia  większej n ad  3 0 0 0  rubli  su m y ,  j e d n a  
c zw a r ta  całej su m y  u lega  konfiskacie.

Tramwaj w Wilnie. W  dn iu  15 czerw  ca 
b. r. odbyto  s ię  u ro c zy s te  o tw arc ie  biegu t r a m ­
w aju  m ie jsk ieg o .  T r a m w a j  d o chodzi  od  d w p ic a  
kolei żelaznej,  aż do  z ie lonego  m o s tu ,  czyli o- 
bą im u je  sw ą  siecią na jw ażn ie jsze  ulice.

Strajk w kupalni wegl. w  kop a ln i  węgli 
w D u eh o w ie ,  w  C z e c h ac h  s t re jk u je  3 0 0 0  ro 
b o tn ik ó w ,  żąda ją  oni p o d w y ż sz en ia  płacy i 
o śm io g o d z in n e g o  dn ia  ro b o c z e g o  S p r o w a d z o n o  
d ra g o n ó w ,  k tó rzy  z m u s z e n i  byli użyć b ron i  i 
jed en  robotn ik  zos ta ł  zabity

Morderstwo i samobójstwo. W  T r ,e ś c .e
w dn iu  17 b. m. d w ó c h  żołn ierzy  z konsys tu  
jącego tam  pu łku  pokłóciło  się, w sk u te k  czego 
je d e n  do d ru g ieg o  strzelił  i zabił,  a następui-eU 
s p r a w c a  z ab ó js tw a  s a m  so b ie  życie o d eb ra ł .

K r a d z i e ż .  Gały W ie d e ń  za jm u je  się n o w y m  
w y p ad k iem  kradzieży, p o łączone j  z chęc ią  m o r ­
d e rs tw a ,  Niejaki Ló.vy, m łody  ch łop iec ,  uczeń  
k o n s e rw a to r jm n  m ie jsco w eg o  d la  zesk am o to -  
w a n ia  z ło tego  zega rka  s w e m u  ojcu i d ro b n e j  
kw oty  bo 4 9  złr  , w nocy udkręc i ł  k ra n  gazu,  
aby tym s p o s o b e m  uk ry ć  swój czyn ohy d n y .  
Później  j e d n a k  o b a w .a jąc  s.ę,  że w y p u szc zo n y  
gaz nioże u d u s ić  o jca  i m atkę ,  o tw orzyw szy  o- 
kuo  w k uchn i,  z b u d z i1 ojca. 0  k radzież  z e g a r ­
ka i p ien iędzy  o sk a rżo n o  służącą  i dop ie ro  po
4 - ly g o J n io w e m  t rzy m an iu  tejże w  więzieniu ,  
ch łop iec  p rzyzna ł  się do  winy.

Z WyborÓW. Oto p a i ę  w eso ły ch  w s p o n n  :eń, 
ze  s m u tn y c h  dla n iem ieck ieg o  r z ą d iw o s ta tn ic h  
w y b o ró w  do  p a r la m e n t u  Y\ p ie rw szym  o k ręg u  
b e r l iń sk im  je d e n  z w y b o r c ó w  po d a ł  karLkę z 
n a p is e m  ? „Nie  w yb ie ra jc ie  E., 'w a r lo g ło w a .  W 
kręg u  4 -tym p o d a n o  inną  k a r tk ę :  „N ic  nic
w iec ie ,  n ic  m e  m ożecie ,  zaś to, co robicie,  je s t  
niczt.-m“ . YV S e ln n c rg e n d o r f ie  b oga ty  w ło śc ia ­
nin  zld .ża się  do u rn y .  Ale n a  liście n ie l& ia -  
lez iono  jeg o  n azw isk a  i m u s ia ł  on odejść,  nie 
g łosu jąc .  „ P o m im o  na jszcze rszy ch  clięc.i, nie 
m o g ę  p a n a  znaleźć,  rzecze  k om isarz ,  m e  c h c ia ­
łoś sob ie  zad a ć  k ło p o tu  p i e r w e j 11. „O sob l iw ość!  
m ru cz y  ch łop  o d c h o d zą c ,  że leż przy z b ie ran iu  
p o d a tk ó w  nigdy o inn ie  nie zap o m n ie l i  i n igdy 
iiie p o t r z e b o w a łe m  się  k ło p o ta ć 11. . .  J e d e n  z 
w y b o rc ó w  n a p i s a ł :  „K urf irs ia  b r a n d e n b u sk ie -
go !“ Socjaliści,  j a k  w ia d o m o ,  powierzyli  „ to ­
w a r z y s z k o m "  s p r a w ę  k o p io w a n ia  g ło só w .  P rzed  
j e d n e m  z b iu r  g lo su jący ch  zalrzyn  uje się p o ­
wóz, z k tó reg o  w y s iad a  jak iś  przyzwoic ie  u b r a ­
ny  o b yw ate l .  „ T o w a r z y s z k a 11 kusi  go k a r tk ą  
w y b o rc zą .  Dziękuję,  za-obitem ju ż  w d o m u  wy 
bór ,  k 1 óry m o żeb y  był p a d ł  n a  pan ią ,  g d y b y m  
j ą  p ie rw ej  zobaczył

Róża mająca 1060 lat wieku W  K ddes-
h e im ie ,  w H a n o w e r z e ,  w p o d w a l in ie  m ie jsco ­
w eg o  p u ra f ja ln e g o  kościo ła ,  ro śn ie  n a jd a w n ie j ­
sza w  św iec ie  róża,  pień k tórej w yras ta jąc  
z p o d w a l in y ,  s ła n ia  sw em i  gałęziami p ra w ie  
całą  śc ia n ę  kościo ła .  P o d a n ie  głosi,  że róża  ta 
by ła  z a s a d a o n a  w  ru k u  8 3  3 przez  sy n a  K aro la  
W ie lk ieg o  rzym sk iego  c e sa rz a  L u d w ik a ,  k tó iy  
p ra g n ą ł  tym  sposoD em  up iększyć  o g ró d e k  z n a j ­
du jący  się  przy k ośc ió łku  w H i ld esh c im ie  —
W  XI w ieku  kośc ió ł  len  zgorza ł  ze szczę tem , 
przy  r e k o n s t ru k c j i  zaś n a  m ie jscu  spa lonej  
św ią tyn i,  n o w e g o  kośc io ła  róża  ożywiła  się. 
Niotylko b o w ie m  nie  zam ar ła ,  ale k rzep iona  
wilgocią ,  zaczę ła  coraz  silniej ro zw ijać  się i 
w reszc ie  w y d o s taw szy  się n a  w o ln e  pow ie trze ,  
p r z y g rz e w a n a  p ro m ie n ia m i  s ło n e cz n em i ,  do  o- 
be cn e j  ch wili ro k  ro czn ie  b u jn y m  o k ry w a  się 
kw iec iem .  W e t e r a n k a  ta  ro ś l in n eg o  św ia ta  liczy 
z gó rą  lat  10 6 0 .

 -------
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K alendarz ; ,  li z ab a w  i z e b r a ń  w Jan ik o w ie .

P ią tek  23 czerwca O g. 7 w. uroczysty obchód 
„Wianków" urządzonych przez Vow. gimn. „Sokół11.

Subota  24 czerwca. O g. wpół do o w w teatrze : 
»Ewa“ i występ paui Stachowie zowej). — O g. n w. 
próba chóru mrzkiego „ l u t n i 1.

N iedzie la  25 czerwca. O g. wpół do 8 w. w t e a ­
trze : „ In tryga  i miłość11 (występ paui btachowiczo- 
wej). -  ( i i lM B  p p. koncert  „ L u tn i11 w ogrodzie 
strzeleckim.

D n ia  22  czerwca.
Nabożeństwo D nia  2 4  b. m. ku czci św. 

J a n a  Chrzcicie lu,  o d b ę d z ie  się s o le n n e  n a b o ­
ż eń s tw o  w  kościele  P I ' .  P re z en tek .

Pielgrzymka do Częstochowy. D nia  23 -g o  
l ipea  li. r. w yruszy  p ie lg rzym ka  na  św .  A n n ę  
do  C zęs to c h o w y  celem  z łożen ia  dz iękczynienia  
Królowej Nasze j  za  oca len ie  n a sz eg o  g r o d u  od 
zarazy (cholery).  P ra g n ą c y  wziąć  udział w p i e l ­
g rzy m ce  winni  z ao p a trzy ć  się w legitymacje ,  
aby n ie  być n a raż o n y m i  n a  n iep rzy jem nośc i .

„Wianki11. W  piątek  d n ia  23 c z e rw c a  18113 
ro k u  u rz ą d z a  T o w a rz y s tw o  g im n a s ty c zn e  „ S o ­
kó ł"  u ro czy s to ść  W ia n k ó w  na  W iś le  p o d  W a ­
w e lem ,  w  której w e z m ą  udzia ł  dw ie  muzyki,  
c h ó r  „ S o k o la 11, ga lary  p rzy s t ro jo n e ,  łodzie  T o w  
i p ry w a tn e .

N a  p ro g ra m  złożą się  : 1) Dwie m uzyki ,  z a ­
czną  g rać  n a p rz e m ia n  od godziny 7-mc,| w ie ­
czo rem . 2) C h ó r  „ S o k o ła " .  3) S m o k  p o d w a  
welski.  4)  C h ó r  „ S o k o ła 11 na  u d e k o r o w a n y m  
ga la rze .  5) P u s z c z a n ie  2 0 0 0  w 'a n k ó w  z o św ie ­
t len iem  b en g a lsk iem .  6) O gnie  sz tu cz n e  p o w ie ­
t rzne ,  b o m b y  24- c lm . ś redn icy ,  rak ie ty  z wy 
s i rz a tem  a r m a tn i m ,  tu rn iny  o g n is te ,  bukiety  
k w iecis te  i t. p. 7) C h ó r  „ S o k o l a " .  O gnie  
sz tu cz n e  w o d n e ,  a  m ia n o w i c i e : łabędzie ,  n u r ­
ki, topie lce ,  wilkołaki, tu l ipany  i t. p. oraz  
s i a t e k  p a r o  w y ,  k tó ry  eksp loz ja  p r o c h u  w y ­
sadzi- w pow ie trze ,  9) „ B łę d n e  Ogniki11, o raz  
w s p a n ia ła  i l lum inac ja  Wisły.  10) „ S o b ó t k i 1, o- 
gn ie  w u lk a n ic zn e  i t a ń c e  p iek ie lne ,  l l j  K a sk a ­
d a  w s p a n ia ła  b ry lan to w a .  12) U ro czy s to ść  za­
kończy  o św ie t len ie  „ W a w e l u 11 o g n ie m  c z e r w o ­
n ym .

N a  p rzes t rz en i  b rzeg u  W is ły  od m o stu  k o ­
le jnego  do  u jśc ia  rzeki R u d a w y  i od ujścia  
R u d a w y ,  aż do łaz ienek  p. B ru śn ick ieg o  u rz ą ­
d z o n e  z o s ta n ą  ław ki i z a g ro d z o n e  m ie jsca ,  z 
k tó rych  p rzy g ląd ać  się b ędzie  m o ż n a  w y g o d n ie  
całej u roczystośc i .

Miejsce n u m e r o w a n e  s iedzące  kosz to w ać  b ę ­
dzie 00  cent .,  m ie jsce  s to jące  20  cent

Bilety na  m ie jsca  s ied zące  na  p rzes t rzen i  od 
m o s tu  ko le jnego  do  R u d a w y  m ają  k o lo r  zielo 
J iy ,  zaś bilety n a  m ie jsca  s iedzące  od R u d a w y  
do łaz ienek  m ają  k o lo r  różow y. Bilety na  m ie j ­
sca  s to jące  m ają  k o lo r  biały

Bile tów n a b y w a ć  m o ż n a  w h a n d la c h  W n y c h  
p p . : R u d n ick ie g o  lin ia A-B ; J a n a  F i s c h e ra  P a ­
łac S p i s k i ; W . F e n z a  R y n ek  gł. oraz  w  księ- 
g a n i i  L. Z w o l iń sk ie g o ,  ulica G io d z k a  1. 41 .  
P oczą tek  „ W i a n k o w |a  o godz in ie  7 w ieczo ­
rem .

Festyn w  parku dra lordana n a  rzecz b u ­
d o w y  D o m u  a k ad em ick ieg o ,  jak to donosi l iśm y 
o d b ęd z ie  się  w razie  pogody  dn ia  2 lipca h. r. 
W  i (*i,» n iesp o d z ian e k  i. rzeczyw iście  'nil.'cli. uoz* 
•‘Jw ek  p rz y g o to w u je  k om ite t  festynu. U p ro szo n e  
pan ie  za jm ą  się ła sk aw ie  sp rz ed a ż ą  k w ia tó w  i 
biletów C h ó r  ak ad em ick i  już  od  m ies iąca  uczy 
się n o w y c h  u tw o ró w ,  aby p o p isy w a ć  się z nimi 
p o d czas  feslynu. P ró cz  c h ó ru  przygryw a, b ę ­
dzie  o rk ies tra .  0  z a b a w a c h  d la  dzieci nie z a ­
p o m n ia n o  róv\niez.  Szczegółow y p ro g ra m  p o d a ­
my w najb l iższym  czasie po  p o s ied zen iu  k o m i­
tetu.

Echa Z Corsa Ju ry  k o n k u r s o w e  przyzna ło  
n a g ro d ę  w postaci  p a ra so la ,  w a c h la rz a  i a k w a ­
reli, i rzem  na jp iękn ie j  u d e k o r o w a n y m  pow o- 
:om, k tó re  wystąpiły  n a  Gors ie  k w ia lo w em . 
P a ra so l  m a lo w a n y  przez  P io t ra  S tach iew icza ,  
p rz y zn a n o  koczykowi pan i  Gbelmickiej,  w a ch la rz  
W o jc iec h a  K ossaka  p o w o zo w i lir. Myi.ielskich, 
a k w a re lę  F a ł a t a  (n a d e s ła n ą  w osta tn ie j  c.hwilij 
„ S t r z e s z e 11 p. Lubicza .

Z „P racy" S to w a rz y sze n ie  m łodzieży k a to ­
lickiej rękodzieln iczej  „ P i e c a 11, u r z ą d z a  w n ie ­
dzielę d. 2 5  b. m. wycieczkę  do skały Kmity 
w  Z ab ie rzo w ie .

O godz in ie  8  z r a n a  o d p r a w io n ą  będzie  m sz a  
św . w kościele  św . B a rb a ry .  O d  godziny 12 do 
3 po p o łu d n iu  o czek iw ać  b ę d ą  o so b n o  z a m ó ­
w io n e  p o d w o d y  za  ro g a tk ą  Ł o b zo w sk ą ,  po c e ­
n ie  3 0  cl. od osoby ,  lu b  za  całą  fu r m a n k ę  3 
zlr.  tam  i z p o w ro te m .  Dlu gości j ad ą cy c h  p o ­
ciągiem, który w y ru sza  z K ra k o w a  o godz .  3 
m! 5 po  p o łu d n iu ,  b ę d ą  z a m ó w io n e  p o d w o d y  
n a  d w o rc u  w Z ab ie rz o w ie  oczek u jące .  N a  w y ­
c ieczce p rzy g ry w ać  b ęd z ie  o rk ie s t r a  w ła sn a .  
1411 eI. w s tęp u  od osoby  3 0  et. Bufe t  n a  m ie jscu  
w  w ła sn y m  zarządzie .  P r o g r a m  zab aw y  u r o z ­
m aic o n y  b ędzie  l icznem i n ie s p o d z ia n k a m i.  Bi­
lety n a b y w a ć  m o ż n a  za z w ro te m  z a p ro sz e n ia  » 
p. L e o n a  G ra b o w sk ie g o ,  B ra c k a  17 u  p. 
Gliom iaka,  W iś ln a  3 — u p. L u d w iń sk ieg o  
P lo r ja ń s h a  LO — u  p. P ie t ro n ia  Karm elicka  10 
i przy w s tęp ie  n a  wycieczce.

W  r E z i e  n iep o g o d y  w y c ieczk a  zo s tan ie  o d ło ­
ż o n ą  do  n a s tę p n e j  niedzieli.

D n ia  23  czerwca,

Dr. Korotkiewicz, d y re k to r  policji, w y je ch a ł  
w czoraj  r a n o ,  w sp r a w a c h  u r z ę d o w y c h  do W ie ­
dnia.

Posiedzenie Bady micisk^j. P o  o tw a rc iu  
p o s ie d z e n ia  zab ra ł  głos p r e z y d e n t  F r ied le in .  
Ś m ie rć  — m ów ił  — zabra ła  n a m  w P a ry żu  
ks ięcia  A le k s a n d ra  L u b o m ir sk i ° g o .  Mąż ten 
P raw dz iw ie  p a ń sk ie  poczynił  fu n d a c  e, gdyż, 
tak zak ład  d la  c h ło p c ó w  przy  ul.  R akow ick iej ,  
-la k i dla dz iew czą t  w Ł a g iew n ik a c h  założył i 
Uposażył z n a c z n y m  fu n d u sz em .  Jakko lw iek  o b a  
' e  zak łady  zostały u tw o r z o n e  dla d o b r a  kra ju ,  
to j e d n a k  bliskie  ich p o łożen ie  od K rak o w a ,  
d a jące  m o żn o ść  m ie sz k a ń c o m  naszego  g ro d u  
do k o rzy s ian ia  z n ich ,  jes l  dla nas  b a rd zo  w a ­
żne  ; śm ie rć  n asz eg o  obyw ate la  i f i lan tropa  
v\ " w a r ła  w n a s z t m  m ieśc ie  s i lne  w rażen ie ,  s e r ­
deczny  i głęboki żal. J a k o  w y m o w n y  d o w ó d  
czci i ż a lu ,  po  d o b ro d z ie ju  n a sz eg o  m iasta ,  
n iech  służy p o w s ta n ie  z m ie jsc ,  o k tó re  p ro sz ę  
z g ro m a d z o n y c h ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  z a p ra sz a m  n a

n a b o ż e ń s tw o  ż a io b n e  m ające  się o d b y ć  w  s o ­
bo tę .

R. m. K o  l in  w n o s i ,  aby R a d a  m ie jska  
u c h w al i ła  5 0  zlr. dla kotonji  w ak acy jn e j  dzieci 
w y z n a n ia  m o jżeszow ego .

W n io s e k  przyjęto .
R. rn. K w i a t k o w s k i  w nos i ,  aby  R a d a  

u p o w a żn i ła  p a n a  p r e z y d e n ta  i r a d c ę  m ie jsk iego  
p. J a k u b o w sk ie g o ,  do  ro z p is an ia  k o n k u r s u ,  n a  
w ydz ierżaw ien ie  tea t ru ,  p rzez  o d p o w ie d n ie  o p u ­
b l ik o w an ie  po  o t rzy m an iu  z a tw ie rd z e n ia  k o n ­
t rak tu  p rzez  W y d z ia ł  k ra jow y ,  w y zn ac z a jąc  t e r ­
m in  o s ta teczn y  do  z łożen ia  o fert  dn i  1.4 od 
dn ia  og łoszen ia .

W n io s e k  przyję to.
N a s tę p n ie  p o s ta w io n y  w n io se k  komisji  w o ­

doc iągow ej  odczytał  i w yjaśn ia ł  p. R o t te r .
• W n io s e k  n r z m i : P o ie c a  się  komisji  w o d o ­

c iągowej p rz e p ro w a d z ić  b a d a n ia  j a k o ś c io w e  w ód 
w g łę b n y ch  w  okolicy m ia s ta  K ra k o w a .  N a  ten  
cel  w y z n a c z a  s ię  k red y t  1 .0 0 0 .

P o n ie w a ż  j e d n a k  sp ó ź n io n a  p o ra  nie p o z w o ­
liła w y c ze rp a ć  należyc ie  p rz e d m io tu  d a lsze  o- 
m a w ia n ie  sp ra w y  w o d o c iąg o w e j  o d ło ż o n o  do 
w to rk u .  P o c z em  R a d a  u d a ła  się n a  ta jn e  p o ­
s ied zen ie .

W ysfawa zabytków pokosciuszkowskich.
P o w z ię ta  p rzez  k ra k o w sk ie  T o w a rz y s tw o  im, 
T a d e u s z a  Kościuszki myśl u rz ą d z e n ia  w p rzy ­
szłym  ro k u ,  ja k o  w  se tn ą  ro c zn icę  sk ła d an ia  
p rzysięgi p rzez  K ośc iuszkę  n a  R y n k u  k r a k o w ­
skim , w y s taw y  z aby tków ,  o d n o sz ą cy c h  się  rak 
do osoby b o h a te r a  rac ław ick ieg o ,  ja k  je g o  e p o ­
ki, w e jdz ie ,  w  w y k o n a n ie .  P re z e s  T o w a rz y s tw a  
p. Skirliński u d a ł  s ię ,  jak  ju ż  donosi l iśm y,  do 
R a p p e r s w y lu ,  gdzie  M uzeum  N a r o d o w e  p r z e ­
c h o w u je  n a jcen n ie js ze  zabylki po Kościuszce,  
c e lem  u zy sk a n ia  zezw olen ia  n a  p rzew iez ien ie  
t y c h p i ib y t I ;ó w  n a  w y s ta w ę  do K rak o w a .  O ne  
gdaj powróci)  p. Skirliński z R a p p e r s w y lu  i 
p rzywiózł  w ia d o m o ść ,  że zarząd  M u zeu m  u c h w a ­
lił uczyn ić  zad o ść  j e g o  życzeniu .  W  ten  s p o ­
sób ,  m a ją c  ju ż  tak p o w a żn y  z ad a tek  d la  w y­
s taw y , '  b ęd z ie  m o ż n a  p rzystąp ić  do  dzieła, k tó ­
re  i d la  b a d a ń  epoki  K ośc iuszkow sk ie j  wielkie 
p rzyn ieść  m o że  korzyści  i w. sze rszych  s fe rach  
s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk iego  o b u d z i  t radyc ję  dz ia ­
ła lnośc i  n a r o d o w e j ,  podjęte j  pod  h a s łem  K o­
ściuszki.

Nie  w ą tp im y ,  że w y s ia w a  zg rom adzi  r o z p r ó ­
sz o n e  po z iem iach  po lsk ich  i po  obczyźnie  za 
bytki z epoki Kościuszkowskie j  i że już  te raz  
ro d a cy  nasi  z a jm ą  się ich zn ie ran ie m  aby je  
n a s tę p n ie  w y s iać  na  w y s ta w ę  do K rak o w a .

T o w a rz y s tw o  im. T a d e u s z a  Kościuszki  po 
w ie rzy  k ie ro w n ic tw o  w ys taw y  ko m ite to w i  o b y ­
w a te lsk iem u ,  do  k tó reg o  sk ła d u  zaprosi  także 
z n a w c ó w  zab y tk ó w  i sztuki po lsk ie j ,  a  kom ite t  
ten  d a  r ę k o jm ię ,  że z p rz e s ia n y ch  p r z e d m io ­
tów  każdy w n ie u s z k o d z o n y m  s ta n ie  w y s ta w ­
com  o d es łan y  będzie .

W yoory do Rady miejskiej D z i ś  o d b y w a  
się w y b ó r  -R-radców m ie jsk ich  z 11 ko la  l - szeg o  
o ddz ia łu  (w iększa  w ła sność ) .  W yb o rcy  g losu ją  
w sali  Rady' miejskiej  n a  d ru g im  p ię t rze  g m a ­
chu  m ag is t ra tu ,  od godz iny  9 r a n o  do 1 po 
p o łu d n iu  i od 3 do  5 po  p o łu d n iu .  Do ko m i­
sji w y b o rcze j  w ti-ni kole w yznaczy ła  R a d a  pp. 
d ra  J a n a  H a jd u k iew icza ,  d r a  Karola  P ien iążk a  
i d ra  F ran c iszk a  P a sz k o w s k ie g o ._

t  f e a i r u .  Do wyEili iycli kreacji  w r e p e r t u ­
a rze  lw o w sk ieg o  g o śc ia ,  należy K a larzyna  pani  
S ta ch u w ic zo w e j  w „ P o sk ro m ie n iu  z łośn icy" .  
G ra  artys tk i  w szeksp irow sk ie j  kom ed j i  była 
rzeczyw iście  s ly low o  d o sk o n a lą .  P u b l iczn o ść  nieS 
szczędziła  oznak  u z n an ia  dla d a w n e j  sw ej  u lu ­
bienicy. A n sam b l  w id o czn ie  n a  p rę d c e  p r z y g o ­
to w y w an y ,  n ie  na leża ł  d o  zby t  u d a tn y c h .  T u  
i ow dz ie  rw a ło  się  i kulało.  P o je d y n c z e  rolb-j 
w ypadły  z n ac zn ie  lepi ii.

Z Konserw atDrjrn  muzycznego, w  p o n ie ­
dzia łek  d n ia  2 3  b. m .  o d b ę d z ie  się w sali T o ­
w arzy s tw a  m u zy c zn e g o  d o ro c zn y  popis  u c zn ió w  
i u c ze n n ic  K o n s e r w a to r iu m  p o d  k ie ru n k iem  dy ­
r e k to r a  W ła d y s ł a w a  Ż e leń sk ieg o .  Począ tek  o 
g odz in ie  5 p o p o ł u d n i u  Z klasy o rg a n o w e j  d y ­
re k to ra  Ż e leń sk ieg o  po p isy w ać  się b ę d ą  pp. 
Niepiclski,  D io z d o w sk i  i Ś w ie rczek  Z klasy fo r­
tep ian o w ej  tegoż  p a n n y  J a c h im sk a ,  Kimmel- 
m a n n ]  A b łam o w icz ,  Ś w id e r s k a  Z klasy fo r te ­
p ian o w e j  p ro fe s o ra  D o m a n ie w sk ie g o ,  p a n n y  
K a d e n ó w n a ,  S to p c za ń sk a ,  N o w ak ,  L o r ió w n a  i 
i p. G aw rońsk i .  Z klasy prof. Galla  p a n n a  Ko­
pacz,  p. I. B ee th  i c a la  szko ła  ż eń sk a .  Z klasy 
prof.  Ś in g e ra  p a n n y  B r a n d y s ó w n a ,  S c h r a m  i 
S to p c z a ń sk a ,  pp.  Bobilewicz,  K u g e l , Su l te r  i 
B ohr .  Z klasy prof.  Sl ing la  pp.  Vopalka i F ro m -  
m er .

Dyrektor ..Lu.Pi1 z aw ia d am ia ,  że p ró b a  g e ­
n e r a ln a  p rzyszłego k o n c e r tu  o d b ę d z ie  się  w lo­
ka lu  „ L u tn i11 w so b o tę  dnia  24 b. m  o go ­
dz in ie  7 w ieczo rem .

Koncert „Lutni11. Z b y t  już  u s ta lo n ą  nielylkc 
o p in ję ,  a le  sy m p a t ję  m a  to m ło d e  śp iew ack ie  
T o w a rz y s tw o ,  aby  p o t r z e b a  było kogo zach ęc ać  
do pójścia  na  k o n c e r t  u rz ą d z a n y  przez  „ L u t n i ę 11. 
Nie w idz ie l iśm y jeszcze  na  k o n c e r t a c h  „ L u t n i 11 
ani  sali pus te j ,  an i  c hoćby  o d c ie n ia  n i e z a d o ­
w o le n ia  po  w y s łu c h a n iu  p ro d u k c ji .  S a la  p rze  
p e łn io n a  — h u r a g a n  o k lasków ,  są  to d w a  
obji.wy, k tó re  zaw sze  to w arzy szą  k o n c e r to m  
n a szy ch  t r u b a d u r ó w .  O b e cn ie  „ L u t n i a 11 u rz ą d z a  
k o n c e r t  n a  św teżem  pow ie trzu ,  w  ogrodz ie  
S trze leck im ,  p rz y p a d a  n a  n iedzielę.  Z góry  r zec  
m o żn a ,  że og ród  jeśli  się n ie  okaże  za  n H y ,  
to w  k ażd y m  razie  zape łn i  się  doszczę tn ie  p u ­
b licznością .  P r o g r a m  p o p isó w  i n o w y  i c ie k a ­
wy. N a  tejże e s t rad z ie  k o n c e r to w a ć  będzie  i 
o rk ie s t ra  13 pu łk u  p o d  k ie ru n k ie m  p. H o ck a .  
P o c z ą tek  k o n c e r tu  o godz .  6 - ci ej po  p o łu d n iu .

Okólnik. P re z es  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  o k rę ­
g o w e g o  k rak o w sk ieg o  p. J.  Skirliński w y s to s o ­
w ał na s tęp u jące j  treści okólnik  :

„ M a m  zaszczyt  zap ro s ić  S z a n o w n y c h  p a n ó w  
cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  o k rę g o w eg o  
k ra k o w sk ieg o  n a  p o s ie d ze n ie  Z g ro m a d z e n ia  o -  
gó ln eg o ,  k tó re  o d b ę d z ie  się w  sali R ad y  p o w ia ­
towej w  K ra k o w ie  przy ulicy św . M ark a  I. 5, 
w e  w to re k  dnia 27  c ze rw c a  b. rj w e d łu g  n a  
s tę p u ją ce g o  p o rz ąd k u  : 1) zag a jen ie  p o s ied zen ia  
p rzez  p rz ew o d n ic zą ce g o  ; 2)  odczy tan ie  i p rz y ­
jęc ie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  p o s i e d z e n ia ;  3) s p r a ­
w o z d an ie  z czynności  W y d z ia łu  za  czas od  o s ta ­
tn iego  p o s ied zen ia ,  t. j. od  k o ń c a  lu tego b. r,; 
4) w y b ó r  uzu p e łn ia jący  w ic e p re ze sa  T o w a rz y ­
stwa, e w e n tu a ln ie  także  w y b ó r  j e d n e g o  c z ło n k a  
W y d z ia łu  ; 5) w sp ra w ie  u s ta w y  o l icenegow a-

n iu  b u h a jó w  (refer.  prof.  M P i o t r o w s k i ) ; 6) o 
u s t a w o w e m  u re g u lo w an iu  Kontroli n a d 1 h a n d le m  
n a w o z a m i  s tu czn em i  (refer .  Dr. A. P ra ż m o w -  
skij ; 7)  o w y s taw ie  k ra jow ej w e  L w o w ie  w r. 
1 8 9 4 ;  8)  w n iosk i  c z łonków .  P oczą tek  p o s ie d z e ­
nia  o godz in ie  10 p rzed  po łudn iem ,

Klub jazdy panów, o zaw iązan iu  k tó reg o  
p isa liśm y już  daw nie j ,  u rz ą d z a  b. r. w  jes ien i ,  
n a  p o czą tku  paźdz ie rn ika  wyścigi g e n  t U- m  e  n- 
r i d e r s .  N a  n a g r o d y  p rzyzna ł  s u b w e n c ję  au- 
s tr jacki  Jockey-C lub  i m ię d z y n a ro d o w e  T o w .  
wyśc igów  w K rakow ie,  dalej j e d n ą  n a g r o d ę  h o ­
n o r o w ą  w y z n ac z y ła  h r .  R o m a n o w a  P o to ck a ,  
d ru g ą  g ro n o  p a ń  o d  p u łk ó w  kaw ale ry jsk ich ,  a 
JE. k o m e n d a n t  k o rp u su  K r ie g h a in m e r ,  p rzyrzekł*  
k lubow i p o p a rc ie  sw e  i opiekę.

Komitet pomnika „O ska ra  Kolberga11 o d ­
będzie  sw e  p o s ie d ze n ie  w dn iu  27  b. m . o 
godz  n ie  1-tej p o p o łu d n iu  w g a b in e c ie  a r c h e o ­
log icznym  U n iw e rsy te tu  Jag ie l iońsiego .  N a  po 
s ied zen iu  t r a k to w a n ą  będzie  sp ra w a  p r z y s p o ­
r z e n ia  fu n d u s z ó w  n a  cel p o m n ik a ,  p rzez  u rz ą ­
d zen ie  fe s tynu  lu d o w e g o  w  p a rk u  k ra k o w sk im .

Przy  sp o so b n o śc i  k o m ite t  u p ra sza  w szys tk ich ,  
k tó rzy  d o ty ch czas  list sk ła d k o w y c h  n ie  odesłali ,  
aby, tak o w e  pod  a d r e s e m  p. r e k to r a  Ł ep k o w - 
skiego, ja k o  p r e z e s a  k o m ite tu  do  g a b in e tu  a r ­
ch eo lo g iczn eg o  łask aw ie  nad sy łać  zechcieli ,  a k ­
cja  n o w ie m  k om ite tu  sp a ź n ia  się w s k u te k  za­
leg łych  blisko od ro k u  lis tf bez  k tó ry ch  k o m i ­
tet  nie m o że  wiedzieć ,  j a k im  ro z p o rz ą d za  k a ­
pi ta łem , do  podjęc ia  b u d o w y  p o m n ik a .

W a n d a l in  B a r a ń s k i .  
sek r .  k o m ite tu .

Oszustwa W Totalizatorze dopuśc i ł  się j e ­
d en  z g ra jący ch  w t e n  sp o só b ,  że wykro ił  zrę- 

icznie n u m e r  z biletu p rz e g ra n e g o ,  n a  k tóry  
na lep i ł  n u m e r  w ygryw ający  z in n e g o  biegu, 
D w a  takie  bilety w n a t ło k u  zdoła ł  z ręczny  o- 
sz u s t  z rea l izo w ać  przy  wypłacie .  O szu s tw o  s p o ­
s t rz eż o n o  po wyp łac ie  z b rak u  p ien iędzy  w ka­
sie, wr.ęszcie po sk o n t ro lo w a n iu  hMclów O w y ­
p a d k u  z aw ia d o m io n o  w ładze  b e z p iec z eń s tw a .  
S p r a w c ę  p o c h w y c o n o  in flagranti .  B o h a te r  za ­
m ia s t  na  C orso ,  p rz e jec h a ł  się  do  a resz tu  p o ­
licyjnego, a p o le m  do św , Michała.

Ze stacji ratunkowej. W cz o ra j  o godz in ie  S 
m in .  3 0  r a n o  p rzyw iez iono  do  stacji r a tu n k o ­
wej cz łow ieka  b ezp rz y to m n e g o ,  który zgęszczo- 
j iym k w a se m  azo to w y m  olru l  się  n a  ulicy K ro ­
w o d e rsk ie j .  P o  u dz ie len iu  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  
ra tu n k o w y c h  został  s a m o b ó jc a  do  szp ila la  św. 
Ł az a rz a  odw ieziony .  Z n a lez io n a  przy n im  k a r ­
la w izy to w a  o p iew ała  n a  imię L u d w ik a  Le- 
p iań sk ieg o ,  tap ice ra  zam ieszk a łeg o  przy uiir.y 
Grodzkiej  pod  1. 14.

Kwiatowe corso. Między p o w o z am i  d e k o ro -  
j w a n e m i  w y m ien io n o  j e d y n ie  p rzez  n ie u w a g ę  

p o w ó z  pan i  G zes ław ow ej  (c ieszkowskie j,  gdyż 
tak iego  p o w o zu  wcale, nie było. Pan i  Czesia  
w o w a  K ieszkow ska  baw i  b o w ie m  od dn i  kilku 
n a  wsi i w c a le  n ie  b ra ła  udz ia łu  w z ab aw ie  
kw ia tow ej .

Policja (irzyaresztow ałi w d n iac h  20 i 21
b. 111. za róż .ie  p rz ek ro c ze n ia  razem  06  osób. 
Z tych o d d a n o  sądow i do u k a ra n ia  za kradzież  
7, za o sz u s tw o  1, za  sp rz e n ie w ie rz en ie  1, za 
pijaństw o 4, za p o w ró t  z z u p a s u  2, za uszko 
o d zen ie  c ia ła  1 za n a trę tn i  ż eb ra c tw o  -I. Magi­
s t ra tow i  celem  wy sjz njVas(vy a m a  T l , za "b rak  
przy tu łku  i pracy  2, za  u n n o k rą z tw o  1, Po l i ­
cyjn ie  u k a ra n o  17, w d ro ż o n o  d o c h o d z e n ie  o 
p rzy n a leż n o ść  do gm iny  ■ rzec iw  1-1 o so b o m

W  a re sz ta c h  policyjnych z n a jd o w a ło  się w 
tymże czasie  ra z e m  1 3 8  o sób .

Szanownych klien tów  j r o s im y  na­
dal o łaskaw e w zględy.

Nieoczekiwany powrót. W szy scy  sp o d z ie ­
w al iśm y  się, że dzie lny  b u rm is t r z  m ias ta  P o d ­
górza ,  p. R o m a n  K l e i n ,  w j e c h a w s z y  do 
M a r ie n b a d u  dla  p o ra to w a n ia  zd row ia ,  p o w ró c i  
za ledw ie  z k o ń c em  lipca r. b , gdy oto w c z o ­
raj n ie s p o d z iew an ie  p. Kleii w róc i ł  do  sw ych  
o b o w ią zk ó w  i z p o m in ięc iem  koniecznej  dalszej 
kuracji ,  objął sw o je  u rz ę d o w a n ie .  P rz y p isa ć  to 
należy gorl iw ośc i  i p o czu c ia  w ażn o śc i  s t a n o w i­
sk a  n acz e ln ik a  m ias ta ,  n a  k tó re m  p K l e i n  
stoi od  lal  w ie lu  p e w n y  siebie,  s t an o w czy ,  łu ­
b ian y  i s z a n o w a n y  przez  m ie sz k ań c ó w .  N ie w ą t­
pliw ie  też g m in a  odczu je  b y tn o ść  sw eg o  k ie ro ­
w nika ,  a sp ra w y  m ie jskie  i g m in n e  ż w aw o  p ó j ­
dą  n a p rz ó d .

Fiakry. Stac ja  f iakrów n a  ry n k u  m ie jsk im  
w  P o d g ó rz u  zdaje  się n a m  j a k  n a jn ie o d p o w ie -  
dn ie jszą .  S a m  p lac  ry n k u  piękny  i g dyby  go 
oczyścić  je s zc ze  od n iech lu j. iości  w o źn icó w ,  z 
czego tu te jsi  t iakrzy slyna, n ie  p o z o s taw a ło b y  
nic  więcej do  życzenia Mogliby zająć  m ie jsce  
a lbo  n a  ulicy Kalwaryjsl ; ej, a lbo  na  Jó z e f iń ­
skiej.

O d . A d m i n i s t r a c j i .

Z dniem 15 czerwca b, r, odstą­
piliśmy dział inseratOTry naszogo 
pism a w  wyłączny zarząd

D r a h m l  w i .  L .  A n c ^ o a  i  S p .
Inseraty przyjmuje nadal jak  

dotąd Adm inistracje naszego p i­
sm a w  godzinach ziryk łych, w szak­
że odtąd t. j od dnia 15 eze i’̂ 7- 
<*ft 1898 r. do odbioru i  kw itow a­
nia z odbioru pieniędzy upow a­
żnioną jest jedyuie pow yższa 3 m a ,  
W szelkie kw ity  pow inny nooió p ie­
częć: „Dział inseratow y KJRJERA  
POLSKIEGO41 z podpisem : W ł. L . 
A n czyc i  ŚpÓifcl. inaczej są n ie ­
ważne i należytość za n e ściąga­
ną będzie powtórnie.

Sm ianą tę zadecydow aliśm y je­
dynie dla wprowadzenia wzoro  
w ego porządku i ładu w  aziale  
iuseratow ym , który odtąd z całą 
dokładnością prow adzonym  będzie.

T E L E G R A M Y .

D nia 28 czerw ca .
N ie a e f i .  O śm iu uczes tn ików  d e m o n s t r a ­

cji p rzeciw  m etropolic ie  S em bra tow iczow i 
uw ięz iono  w areszcie  śledczym, pod za rz u ­
tem  zb rodn i  z §. 153 u k.

W i e d e ń .  Uczestnicy dem onstrac ji  przeciw  
Crnkovichowi skazani zostali n a  n a s tę p u ją ­
ce k a ry :  dw aj n a  a re sz t  8-miodnio.vy, p ię ­
ciu n a  a re sz t  3 - dniowy.

P a r y ż .  N a  kilkakro tne żąd an ie  lo rda  R o  
se n ery ’ego r z ą d  francusk i wysyła do B our-  
n e m o u ih  d rów  C h a rc o ta  i B ro n an d e la  w 
celu do k o n an ia  ekoper tyzy  lekarskiej n a  
Herzu.

PaTyż. Milleyoye i m a rg rab ia  de Mores 
p rzed łożyli  m in is trowi s p r a w  zagran icznych  
Develle’owi pap ie ry  do tyczące sp raw y  R e r -  
za. Milleyoye w k u lu a ra c h  Izby twierdził,  
iż pap ie ry  ow e zaw iera ją  ta jem nice  s tan u ,  
z k tórych  j e d n a k  zrobi użytek tylko w  p o ­
ro zu m ien iu  z rządem .

Paryż. Cocarde  w yda ła  6 n a k la a ó w  s e n ­
sacyjnego n u m e ru  i sp rz e d a ła  do miljona 
egzem plarzy. P ap ie ry  C ocardey  sk ła d a ją  się 
z 12 do 16 kaw ałków .

Paryż. P o w sz ec h n y  głos w ym ienia Cle 
m e n c e a u  ja k o  sk o m p ro m ito w a n ą  osobę przez 
pap ie ry  millevoyeowskie.

paryż. A m b a s a d a  angielska  z a p rzec za  
jakoby  je j zostały sk radz ione  jak iekolw iek  
pa.nery .  Dufferin w y jechał  w celach p r y ­
w atnych .  W  sp raw ie  rewelacyj C ocardey  
u d a ł  się do L ondynu  A ustin  Lee, sek re tarz  
am basady .

Paryż. Cocarde og łasza  iż pap iery ,  o k tó­
rych cały Paryż m ów i,  zostały skradz ione  
z żelaznej kasy am b asa d y  francuskiej.  W y ­
n ika z nich, iż fra n c u sk i  p o l i tyk  zostający  
n a  soldzie  A n c l i i  k op jow ał  i kom un ikow a ł  
rządow i angielskiem u dokum en ty  zaw iera­
jące  ta jem nice  s tanu .

Paryż. L o rd  Dufferin nag le  opuśc ił  P a ­
ryż, uda jąc  się do Londynu .

e aryż C h a rc o t  i B ro u ard e l  opuścili  P a ­
ryż u d a ją c  się do B o u rn em o u th  dn ia  21
b. m. o godz. 8 zrana.

P a r y ż  Cevelle  i D u p u y  o ś w ia d c z a ją ,  iż 
nie m o g ę  przyjąć do w iadom ości p a p ie ró w  
sk radz ionych  w am b a sa d z ie  angielskiej.

F a r y / .  P ap ie ry  m ia ł skraść  kanadyjczyk, 
służący M ores’a Mores' d o kona ł  fotografi­
cznego zdjęcia, poczem  ak ta  złożone zos ta ­
ły n a p o w r ó t  w kasie żelaznej.

Madryt Śledztw o wykryło i sp raw cę  za ­
m achu  n a  don  C anovasa ,  który p a d ł  p o ­
sza rpany  bom bą  dynam itow ą,  był E rnes to  
A lvarez, d y rek to r  p ism a  A n a rya ia .  W  kie­
szen iach  A lvareza znaleziono listy a n a r c l r -  
s.tów z Barcelony, w zyw ające go, aby  wv- 
sadzil w  pow ie trze  Madryt.

B om ba,  k ló rą  A h a r e z  t rzym ał w dłoni, 
pęk ła  przez  n ieos trożność  R am ię  A ivareza 
p o sz a rp a n e  na  s trzępy. Ś m ierć  n a s tą p i ła  
bezzw łoczn ie  T o w arzysz  A lvareza ciężko 
ranny.

Madryt. Aivarez, j a k  się okazało ,  że był 
dy rek to rem  lecz re d a k to re m  A n a n ju i i .

Stw ierdzono , iż A lvarez  w ra z  z dw o m a  
sw em i tow arzyszam i oczekiwali na  p o ­
w ró t  G anovasa z Izby dep u to w a n y ch .  P rzy ­
pa d k o w o  zbliżył się p rze jeżdża jący  pow óz  
ku sz tach e to m  o tacza jącym  ogrod  dom u  
Ganovasa. W ó w c za s  sp raw cy  z a m a c h u  p o ­
stąpili p a rę  k ro k ó w  n a p rz ó d ,  a b o m b a  n ie ­
zręcznie nac iśn ię ta  przez  A R a re z a  eksp lo ­
dow ała .

O d e r w a n e  r a m ię  A lvareza  zos tało  o d r z u ­
cone  o zn aczną  p rzes trzeń .

P e t e r s b u r g .  W y d a n a  zos ta ła  u s taw a  
k a n i a  przeciw  lichwie.

M e k k a  Od 16 do 20 b. m. s tw ie rdzono  
830 w y p ad k ó w  śmierci n a  cholerę.

K u r s a  k r a k e w s i r e .

P rzyjechali do Krakowa
Dnia 22 czerwca.

Grand Hotel. E. Sepler z MaHukowic.  — J .  P r .  
ska z Wiednia. L. Stifel z Krosna. — R. K ohu-  
s tamm z Bawarji. K. Heinberger  z Lipska. — A. 
Scholtzer z Warszawy.

Hotel Sask i. R. Tiiszewski /, Chyżowic. — T. Ol­
szewska 7. Król. Pol. — P. Zbikowska 7. Warszawy. 
J .  ZwierkuWBki z Tryesfu J .  Gutkowski z Płazy. 

Hotel Krakowski. E  Kornhowicz z Warszawy. 
Hotel D-eziteńskl. B. BzabiOwski z Warszawy. — 

M. Tomas2 ;wska z Galicji. — W. Bąbowska z gub. 
Suwalskiej.  — P. Schullz  7, Wiednia. — &1. Chrapo- 
wicki z Rosji. — S  Linksz 7 Osacza.

Hotel „pod Różą11. A. Kiestefi ze Lwowa. — St. 
Frohlicl. Warsz: ,:y. -- Z. Wolski z Sisnnowa. — 
H .  Rozsowski ze Lwowa.

Hotel Pollera A. Korabiewicz z Kielc. — E. Dwor­
ski ze Lwowa. — A. WIadz:ńsba 2  I  ub 'iua.

Hote1 C entralny. J .  Zawistowski z Warozawy. — 
j  Buber ze Lwowa. — J.  Langhaus z Białej. — J.  
Weiss z B“rua. — L. Flaschen ze Szczakow1'. — N. 
Kam ińska  z Warszawy.

HkAe1 E uropejski. A . Karwadzba 1  Radomia. — 
E. Uomaizel z Wiednia.

Hotel Narodowy J .  Donigie* icz z Bely. — S. G ru ­
szczyński z Olkusza. — S. Z.ehiiska z Zuwina. — 
W. Czajkowska ze Stanisławowa.

Z rynków towarowych;
Wiedeń dnia 22j czerwca

P r o d u k t y  ro ln e .  Pszenica na jesień S.52 do 8.57; 
na  wiosnę —.— do —.— ; na czerwiec 8.30 do 
8 38; żyto i s  wiosnę —.— do — ; na jesień 
7.52< 'do 7.51; kukurydza na  c^erwiec^ do
5-51 ; owies na wiosnę (j.71 dn d- j£ ;  rzepak 
na k\v e c ie ń —. —d o —.— ; nowy rzepal I 1 1 OI0 I0 .8 O 
jęczmień (5.50 do G.GO, słód 5.50 dc G.10.

S p i ry tu s .  Koir., nyeufowany 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastowa 17.30 do 17.40; na lipiec — 
dn 17.00.

Towary kolonjalne.
Prucia dnia 22 czerwca.

Cukiei na czerwiec 23 95 do 24 25; na  lipiec —.— 
do — Rat inada;  — .— - do 40.—.

Z dnia 22 czerwca 1893 

W aluty .
Rnb,e papierowe . . . .  za t00  rubfi
M=rki "ier.iieckie . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota .  ..................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wari. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 7 2°/o galic. Banku hipotecznego . .

n n n
/o „ „Z 10°/oprei-a.

A1/2%  galic. Tow. kred. zi i em. . . . .  
4 ’/:;% gal nyjskiego banku krajowego 
5 %  Tow. r _ ziem. Król. Pok ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje
(za i0 0  złr. im. wart  oprócz kuponu 

bieżącego).
4°/,, gal. poż. kraj, ko ron ........................
4%  galicyjskie propinacyjne . . . .  
5°/,. komun. gal. Banku kraj. I. Ein. 
5 %  „ „ II. Ems
4 ' /2"/0 pożyczki krajowej galicyjskiej .i 
47., Listy likwid. Kroi. Pol. za r. |1Q0,'

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . .

„ Stanis ławowa . . . .  
Czerwonego krzyża austrjackir .

„ węgiers de .
Weg. budowy tumu (Bazylik 0 .

otącą żądają

129 -  
60 -  

9 75

130 -  
60 50 

9 85

100 -  

10C 90 
109 75 
100 40 
100 30

100

95 80 
97 -  

100 30 
102 — 
100 —  

97 50

23 -

18 50 
13 -  
8 80

101 -  

101 30 
110 75 
101 -  
101 -

101 -

96 60
97 80 

101 25

lOi — 
99 —

24 50

19 50 
14 25 
9 40

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K r a k o w a  o d c h o d z ą :

Oo Lwowa : 'S OI r., & r., I O  L  r., t t-20  w., 1 0  55 
w. — Do W iednia: &*40 r., 0*40 r ,  « E 5  r., S 0 5
po poi., O ijS  w ,  10 w - Do W arszawy • .-»-40 r.,

r., ł!  04 w. — Do S u c h e j: 8-50 r., 3-05 pop., 
1 0 5  zr., t ?5 r. od 25 czerwcz do 15 września. — 
Do WieMczki: 1 3  w pot., 8 1 0  w. Do R zeszow a, 

«-4(:! w.

I»o K rak o w a ,  p r z y c h o d z ą :
Ze Lwc w a : •» r., fi-20 r., 3-25 pop., 8  20 w. ł> 42 
w. — Z W iedn ia; « 4 5  fi -»-4J r., w., fO -08
w. — Z W arszaw y : .-Si! r.. ii  pop. — Od S a c h e j :
# •05  r., 8-55 r„  10-37  r. -Ł-15 pop., » -4 2  w., 8 '2 0
w. nd 25 c/.erwen do 15 września. — Z W ieliczki: 

8  05 r., # •  2o w. — Z Rzeszowt 8 -55 r.
C/.iis środkowo europejski.

N A D E S Ł A N F .

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi ud. Re­
dakcji, k tóra  też za  n ią  odpowiedzic^nośri nie  

przy jm uje) ■

List otwarty
do \V-go P a n a  Jana Kantego Brucknera, fa­
c h o w e g o  p ra k ty c zn e g o  b an d aż y s ly  w  Krakowie 

p lac  Marjacki 1. 3.

R u p lu ro w y  b a n d a ż  e lastyczny  bez  sprężyn ,  
w y n a lazk u  i konstrukc ji  P a n a  j e s t  n a jp ra k ty ­
czn iejszym  ze w szys tk ich ,  jak ie  w  czasie  15  lat 
w y p r ó b o w a łe m  u b a n d a ż y s ló w  w  K rakow ie ,  w e  
L w o w ie  i w W ie d n iu .  W y raż a ją c  m oje  najzu- 
peiiiieitsz.e z a d o w o le n ie  dla d o b ra  o sób  in te r e ­
so w a n y c h  życzę, by szczere ,  u p rz e jm e ,  życzliwe, 
ok azu jąc e  wie le  d o b re g o  s e rca ,  s u m i e n n e  p o ­
s t ę p o w a n ie  p. B m c k n e r a  z sz u k a jącem i  u  Niego 
p o m o cy ,  z je d n a ło  Mu o g ó ln e  — jak  m o je  — 
szczere  w yrazy  u z n a n ia  wdz ięcznośc i .

Z s z a c u n k ie m

F  B a r a n .

K u f r y  ( w a l i z k i )
od 2 zlr. 50 centów do 20 złr.

Torby
ręczne od 2 zlr. do 40 zrr.

Torebki damskie i męskie
z paskami od 1 zł. 85 ct. do 6 zł.

Neoessairy i manierki
po leca

liandel przyborów do palenia
oraz

FABRYKA.
niezrównanych tutek iiigjenicznycli

S .  W .  H i e m o j o w s k i a g o
Kraków, Sukiennice 28.

Piekarnia parowa w Podgórni

G U S T A W A  B A R U C H A
wypieka

C h l e b  c z y s t e  ż y t r i

w bochenkach w ażących dwa i trzy  
k llograiu y .

Tl" a ^ e f o n  H T t . * 7 3 .

z-u-zą 1 Nekarni  parowej GUSTaWA BARU- 
CH/ \  Podgórzu podaje niniejszem do wi - 
domosci, iż czyniąc zadosyć życzeniom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
, j j r - zacząwszy, dwa gatunki chleb czysto 
żytniego (jasuy i ciemny) w bochenkacf po 
22 i 33 ct.

W  Krakowie u trzymują  ua  składzie oby­
dwa gatunki  clilebr. żytniego wszystkie ajencje 
piekarni parowej. W BoUm. u Gustawa Ru t ęu.- 
berga, w Wadowicach u  TeofiL Kruka, w Tar- 
nowi i u Tadeusze Uchania, w Rzeszuwie u M. 
E. F in k a  & Józefa H u iuunga ,  w Przemyślu 
u T. Cieśiiuskiego, we Lwowie u Adolia  Siiau- 
daebera Płac Bernadyński 1. 17. w Chrzano­
wie u Ifuhnreicha u l  Kolejowa, w Suchej u 
E dw arda  Krupki,  w Wieliczce u F  Joachima- 
mauua. 334 19 ?

p a p ie ry  w ar**>b Jiow e, barkr.p- 
*  n gna icm  I mtntt; tanuiF i apralajc >od r»ł-

i  i  i  i  i i  u  i u i M

w  K r a k o w i e ,  Ę y n e l  i  SWk f  Z focntii 
X prowincji uskutecztnła cł| o^Nragyjoatą iw



Xwa  3 J 5 R  P O L S K I .

M p w f w .

I l l p y f L S K i F j

K R Z Y S Z T O F O R Y
S I r I ic#  - " a

M i e s ^ k ^ n i a  l e t n i e
w Eronowicaeh. W ielkich, 6 kim  od Kraków . 
suche, <sdrowe i wygodnie urządzone, kaźd go 
czapu do wynajęcia. W iadom ość na miejscu  
w e dworze albo w sklepie J. F. FI3CHFtf, 

Linja A - B  w Krakowie. 025 2 5

Dnia 7 lipea r. b. ’ d 
będzie się o godzinie  
3 - e j  popołudniu, w sali 
Towarzys. R ]n iczrgo 

( u l .  Gnrbarska)

Zgromadzenie 0gó:n9

PSO T N E  OGŁOSZENIA C. k. uprzyw.
s t y r y j s k  o - p o l e U i ar n n o ,  królików  do sprzedania, 

l U U U  począwszy od R ct. za 
szalkę, b i l l  3, szare, czarne i c a -  
ckowane. Ulica I  enartowicza 1 4 
w Krakowie. 238 7 10

Do handlu ko rrennego  pod.firmą 
G. M. r oebel i Sp. potrzebny 

je s t  ch łop iec  do praktyki.  Kra­
ków, Grodzka 15. 2 '5  2 3

Szparag i świeżo wycinane. Mle- 
KO prosto od krowy na Wie­

lopolu Librowskiem Nr. 18 w 
oproozie, w Krakowie. 213 10 12

V a u k i kroju podług na jp rak ty ­
czniejszego i najlatwiejsze6o 

systemu wiedeńskie6 o : sukien, 
okryć, zakietek, ro tund  i t. d. 
oraz wszelkich ubiorków dziecin­
nych, wyuczam z wszelką lokla- 
dnością. Uczennice zamiejscowe 
znajdą u mnie  umieszczenie i o- 
piekę. Z a ra ż e ń  wykonywam wszel­
kiego rodzaju roboty w zakres 
toalety damskiej wchodzące. Ł. 
fcatkie wieżowa w Krakowie, ul. 
Wiślna 1. 4, 1 piętro. 37

O o frz e b a  ch ło p ca  do roznosze- 
■ nia gazet. Wiadomość w Eks 
penycji „Kurjera  Pmsk. “ 1 u

Od wyrazu zwykłym drukiem 
# et., thntym  drukiem po 5 et., 
Minimum cenv ogłoszeń * 5  et. P A L .  m u  M 1 R U 1 B T T D

w Krakowie, Zwierzyniec L. 4 0 ,
w yrab ia  ion 8 104

dachówki, posadzki, schoJy, pnmnilti,
orn/_ „łyty lo s m.ów, konno ę luster, kominków, stolików nocnych, umywa ni, również i do 
wyKładania ścia. , sufitów itp. Kominki, parapety do okien, profile, postumenty do zegarów, 

kapiteie, filary itp. przedmioty w zakres kamieniarstwa wchodzące.
P o c ' .  w b  ę d . e m  f c o l o r o w ,  t w . i r ^ o a c l  i  p o ł y a t r u  
w zupełności naśladujące wszalid m-turalny marmur, porfir, jaspis, granit, \,nyx, malachit, 

lapis lauzuli itp. po cenach nieporównanie tańszych od prav dziwyct kamieni.

S zlak 2 ‘ , i rzy pokoje, przed­
pokój i kuchnia,  zaraz, tanio 

do wynajęcia. Mieszkanie naci- 
zwyczaj suche. 256 2 5

Mebb_ i fortepiany z powodu 
wyjazdu przed i iipca są do 

sprzedania. Ul. św. F i l ipa  In,, 
parter  na prawo. 260 2 7

M łodzieniec siedmnastoletni,  in­
teligentny, poszukuje miej­

sca pisarza lub  jakiegokolwiek 
zatrudnienia  z prośbą o łaskawe 
zawezwaniu A lfred R p uste-re­
stan te  K raków. 259 2 5

P rzy ulicy K row oderskiej Nr. 40
4 pokoje, pizedpokój i ku- 

ennia  są do wynajęcia od i-go
lioca.______________ ' -%261 1 1

W ydawniczej P ojsiiej
z nas tępu jącym  porządk iem  

u / . ien n y m :
1) P io to k ó ł  z o s la ln irgu  

Zgrom adzeni.i.
2 ) S p ra w o z d a n ie  Dyrekcji.
3) S p ra w o z d a n ie  komisji r e ­

wizyjnej.
4) A bso lu lo r jum  ra c h u n k o ­

we.
5) W ybór  Dyrek tora .
6 ; Z m ia n a  s ta tu tu .
7) W niosk i C złonków  Dy­

rekcji.

Za Dyrekcję: 622 1 t
A .  <xór!>ni.

Prezes K o m i te tu : 
S t .  T a r i i o i r s k i .

• • • N M M M M t M N *

w Galicji nad I\ipra(leni. «
stacja pocztowa, telegraf w miejscu. ^

N ajs iln ie jsza  szczaw a ze laz is ta ,  skuteczna w  c l io - ^  
robach  kobiecych i anemji. 496 9 10 ,♦?

Po "a  kąpiolowa trw a od I czerwca do ko .ca v 'rzesn !a
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. ♦

W n rt '  7adioołftu/Qira  znajduje się we wszy-tkich wiDkich *  
i . Uuf l  L ig 'auiU  i u 40, składach wód mineralnych. ♦

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 80 „ 66 „ . 
pisT" g o tó w k ą  10 °/o tan iej.

mechanik i specyalista
L w ó w  J K r a k ó w

H o t e l  Ż o r z a  } R y n e k  2 5.

S I A N O
•  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  d o  •
•  s p r z e d a n i a  (b 0  < e t n a r ó w  •  
2  m e t r y c z n y c h ) .
•  Bliższa w iadom ość  w  o  

J  sobo tę  24 c e r w c a  b. r. J
•  o godzinie 2  p o  połii- •  
J  dn iu ,  przy roga tce  na.}.

ulicy długiej.  •

w  Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9,
zaopatrzona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tamo i ozdobnie.

wygrane
wygrana

RESTAURACJA
i w.Kuaar

w Krakowie

w hotelu „poa RÓŻA". 
Obiad m  1 złr.
Piątek  23  Czbnuca.

I Barszcz zabielany 
Cimsomme.

\ Rosół z grzybkiem.

Omlet z szpinakiem. 
Potrawka nAlęca z-ryżem. 
Vnlnuvenciki. 
izt. mięsa, sos koperkowy. 

Polędwica z jarzynką. 
Wieprzowa pieczeń z piire. 
Ozór po polsku.
Zrazy I ite z kasza.

Uznane ẑa najlepsze, prawdziwe franeu  
shie bibułki cygaretowe

Je3i do sprzedania w obrębie m iasta

w  naj lepszem  i na jzd row o tn ie jszem  po łożen iu ,  
z g ru n te m  w y b o rn y m  do b u d o w y  i o d p o w ia d a ­
jącym  wszelkim w a ru n k o m  san ita rnym , ze z d ro w ą  
w o d ą .  w punkr ie ,  gdzie rozw ija  się ru ch  b u d o ­

wlany. gdzie m a ją  s ta n ąć  n ie b aw em

dwa wiotkie budynki rządowe, jak 
gimnazjum państwowe i koszary 

obrony krajowej
Bliższa w iad o m o ść  u p  Z y g m u n t a  Ko- 

W ii lsk iogo ,  nacze lnego  rac h m is t rza  krakow skiej 
Rasy  Oszczędności.  302 y

m jgr p e b p tc o a u -  p a ih s .
Uk K  ('.O złotycli medali, JO listów pochwalnych, 2 Dyplomy

, ,1Iots Coiieours!“

U B ibułki cygureLowe. p rzew yższa ją  n iezap rzeczen ie  wszy- 
stide znane  do tychczas  d o b r o c i ą  i  j a k o ś c i ą .

U p r a w d z i w e  zn a jdu ją  sie jed yn ie  w  książeczkach  opa 
■ trzonycii firmą „ J O S F F  B A F D O U  & F IL S ;?.
,1'  bibułki cygare tow e m ają  brzeg  gładki lub zą b k o w an y  

i są  także
w tu tkach  znanych  

I z w ybornej jakości.
.(( b ibu łid  cyg a re to w e  i tu tk i m o ż n a  d o s t a ć  wo wszystkich 
1 cngros-skiadach papieru  i tralikaeh. ąo:i 5 25

czwarta część oryg. losu „ —  „ 90,
w łącznie  ze s tęp ien i  dla p a ń s tw a  niemieckiego. Każdy 
z b iorących  u d z ia ł  o trzym a o d em n ie  natychm iast  pc 
skończonein  ciągnieniu  bez u p o m in a n ia  s i |  urzęd,■wą- 
listę ciągnienia. Plan rozlosow ania z heroami pańsf o- 
w ym i. gdzie są u w idoczn ione  w kładki i podz ia ł  wy­
g ranych  n a  7 klas, w ysyłam  n a p r z ó d  gratis.

W ypłata i w ysyłka w ygranych pieniędzy do a -  
teresan tów  nastąpi prosto odemnie punktualnie i w naj­
większej tajemnicy.

n r r -  O bsta lunk i proszę wysyłać za przekazem 
ub listownie.

Z p o w o d u  nadc h o d zą ce g o  w kró tce  c iągnie­
n ia  t rz e b a  się za raz  u d a w a ć  z po lecen iam i j e d n a k  tylko 
do 7 czerw ca  z zaufan iem  do Józefa Hocksohera, Dom 
bankowy i kantor wym iany w  Hamburgi1 546.5 8

J:,Sc” lłi-y.- ngrcn i.- ..
Tartoletki z poziómknnii 
Galaretka.

m Najnowszy rodzaj ♦ 
♦ robot ręcznyołi %

Na pamiątkę Pierwsze; Komunji św. |
i  B l e r z j o o o w ^ n t a

także n a  n a g r o d y : I
Obrazki św. i kpmżeczki polskie do nabożeństwa

poleca: 1 0 5  7 ? I

specjalny Skład artykułów de«ocyjnyck I
Kaz’.nierza Zajączkowskiego

pod „A niołem 11, plac Warjacki I 8 w Krakowie.

X w zas io sow an iu  do szy- #
♦  de łka  i do haflu  o raz  ^  
X now e d esen ie  ♦

I  ka nwy Congres!
532 polecają 6 1 0 ^

i ^orębski & Ztnuer '■»
♦  >V KRAKOWIE. J  
►♦♦♦O

I>o(l kierownictwem

BroDisl. | * |

w Krakowie 
ś w .  J a r > r  p ?

(drugi dom  od A — B), 
poleca

obuwie męskie od 3 - 5U złr. 
oouwie dem® od 3— 25 złr.

Z am ów ien ia  w ykonyw a 
p u n k tu a ln ie  z najlepszego 
m a te r ja łu  i w najkró tszym  
czasie. 43<> 51 ?
Miigrtzyu obficie zaepTr- 
trzouy |iv goloT.e obu w c.

Pobjsukuje s ię

posiadającego  gotówki 1 0 0 0  
złr. do h a n d lu  to w aró w  mię- 
sznnych z wyszynkami t r u n ­
ków. W iad o m o ść  w  A d m i­
nistracji „K ur je ra  P o lsk ie g o ” 
w K rakow ie  Dod lit. Ni G.
a a a m m  a a a t K J O J G c o G

I j T  MEDAI 
JlWzAStUI RłJL Hlttttjl 

OKRąaowl, KZTłlCWSłhjl
Ą. lftSh :

F i c r w s z s  T o w a r z y s t w o  t k a c z y  o
pod opieką św. Sylw estra  U

j j  odr. 1382 istniejące w K0RCZYN1H (obok Krosna), ;
+ +  poleca Szanownej

8 O g r o d n i k
kawaler, z długoletnią  pr.i U 
ktyką i dobremi św.aaeCDra- D  
mi’, znający się dobrze na g  
zakładaniu ugiodów, jako  i n  
na uprawie jarzyn i d r z e w o  
owocowych i roślin cieplar ■ -j 
nianych, poszuLule miejsca x  
od 1 lipca lub I pazazier- Q  
uil.a. Łaskawe zgłoszenia O  
pod 1. 12, ul. Krupnicza u Q  

stróża w Krakowie. M 
600 2 3 5

j  I ' T. Publiczności wyroby czysto lniane, "  |  
j a k :  płótna od najcieńszych do najgrubszych g a tu n k ó w , .! 
płótna półhieloni-. i szare, dre lisz lri  ną liberje, d y m k i  
z w k l c  i adamaszkowa, r ę c z n ik i  zwykle, adamaszkowe 
i kąpielow ( tureckie, u b ru sy  biair i kolorowe ze serweta j4'T 
mi, c h u s tk i ,  f a r t u s z k i ,  ś c ie r k i  i t. p. w zak r ts  tkactwa 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 1

D Y R E K C J A .

Srebra stołowe pi. 13

|Druk I7ł. L. Anczyea i Spółki, pod zarządom Jana Gadowtkfep*¥yd?v/r , naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski

l f e ; l ' j x d v  3 3  5 S  h ą l ń  d o  n a b c ź t ó s i i r c  i  t r e ś c i  p | i o - l o r a K  o b r a z k ó w
I 1 U H I J  własnego nakładu i obcych wydań, poleca

“K _ s i Q g a . r r s . i a .  K a t o l i o k i a  I D r a  " V \ 7 ~ ł a . c i y s ł a w a  M I Ł I L O W S K I E I C J - O  w  . [ K r a k o w i e .


